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Prenumeraśię przyjmują: 
A CZASU* w Kirakowie i urzędy pocztowe, Miejsoo Prenumeorn 
ar Krzyżanowskiego, handel Smidowioza w Sukiennicach, biuro dzienników © 
szeń Ignacego Herza przy placu Maryackim 1. 9, handel Bajers przy ulicy Grodzkiej, główna 


We Lwowie po 10 e. do nabycia w Biurze dzienników, ul. Karola Ludwika 1. 9. 
Prenumerata wymosi: 


Pad róg Rynku i ulicy św. Jana, — ©głoczemia (insoraty) przyjmuje się xa opłatą od miejsca wiersza 
na ogly rok | na ee mengo drobnym drukiem (potit) za pierwszy raz 19 oent., xa każdy następny po 5 sent. Wodostaso (aa 
| 24 N 6 sir. 2 złr. 50 ot, 8 stronie) od miejsca wierza drukiem drobnym po 30 went. za ka dy raz. — Ogłosreomia 1 præ- 
s czy >" rzy PROW AE Tab. | 8 str. numeratę przyjmują: we Kwowie Biuro dzienników niiea Karola Ludwika |. 9; w Faryżu | 
> Su Fraweyi, Andhi Bari Daai Fey wyłącznie p. Adam, Rue des Saints-Pères 81, (prenumeratę p. W. Raczkowski, Courbevoi pod 
Saya podst, zalłącysh ac svaka pannoo. > | sram | Hu |5sh 
i ian, , pet zj 


Rue du Chemin de fer 44); w Wiedniu pp. Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, 
n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, R. Mosse (także w Berlinie, burgu, Mo- 
pienigdzmi i przekasy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia uprasza sig nadsyłać zd), « i = aminy 3 a wahren a ein wogren Mi s en 
Misty z s } ER) i i i .), w Wrumkfurcie m. M. G, aa R urcnawie m oszenia pp. 

i Czasu w Krakowie. Listy reklamacyjne ans nie podlegają opłacie po Reichman i Frendięr, biuro ogłoszeń przy ul. Senstorskiej. r gł 
ostowej. Lastów niefrankowanych nie przyjmuje vię. Mękopiszaów nadsyłanych nie zwraca się. 


Promumerutę przyjmuje się tylko od H-go do ostatmiego dnia w mal tów bi 


i u soeyalizmem; nie milita- |swe długi, ale były panami swej przyszłości eko-|lepsze urządzenie gminy i polieyi gminnej. Bez | wymienionej kolonii. Na mocy odnośnej umowy 
Kraków 17 lipca. Fade ehren. Aby złagodzić złe nomicznej przez politykę finansową, ceł itp. Gali-|tego inwestycye ściśle ekonomiczne mogłyby czę-|rządu z spółką pierwszemu przysługują mniej wię 


socyalne, aby uśmierzyć bóle społeczne, a robo-|cya, jako prowincya, która zależną jest od innych |sto zawieść. Dlatego mowca oświadcza się zą kon- 
II. tnika postawić w zdrowych warunkach agent rag en w. Ange nie no en Neger Rije H aeae a w A 
y RUN 192 : oli mater trzebaby wejść na nowe drogi,|ze sobie zakreślać szerokich planów, nie bę- | mo o zniżenia dodatków krajowych. 
Przewidy a an r ee A Lb z A zapewne powrócić |dąc panią swej przyszłości finansowej. Hr. Jan Stadnicki „ponownie zabierał głos o- 
śmierci re srok y dzi. nic się nie zmieni, |na stare, jako jeszcze najlepsze i najpewniejsze.| Hr. Jan Stadnicki, a po nim i poseł Męciński, |świadczając się przeciw konwersyi, a raczej za 
Ko z wo De hauie się — potop. — Niej Tak zatem ujemne strony doniosłych zdarzeń, |twierdzili, że jest rzeczą bezpieczniejszą odłączyć | podwyższeniem dodatków. W razie konwersyi na- 
R p“ waj, bo upadł, a nietylko, że niema | zaszłych w Niemczech w ciągu ostatnich miesięcy, zupełnie sprawę konwersyi od sprawy inwestycyi. |leżałoby owe 9 milionów, przeznaczone w projek- 
otopu, ale nawet znaczącej zmiany. Takim już|były widoczne i namacalne, bijące w oczy; do-|Obaj byli tego zdania, że najbezpieczniejszą dro |cie Dra Marchwickiego użyć na obniżenie dodat- 
Jost ten świat, iż zawodzi przewidywania a nie-|datnie zaś zależnemi się stawały od postępowania, | gą byłoby spłacić dług indemnizacyjny całkowicie | ków Fr Ar Sejmowi zaś pozostawić, o ileby 
spodzianki sprawia. I pokazało się tylko, iż nie- sie nowego kierunku, nadanego sprawom % PoE A ma has s ‚ne lese pos, e a iż: AA 
j tała się stanem normalnym. Panią zasli wypadkom. h ) "EQ spa N 
aan pedek ogólna diie Gin. re Pod tym właśnie względem, kronikarz tych o-|2 do 5 centów. s Ne inwestycyj i w tym kierunku zakreśla daleko 
iej i i j k ich miesi do czynienia — z nicością. Stanisław hr. Badelit różnił się w szczegó- | szerszy plan, aniżeli p. Romanowicz. Zarazem uwa- 
że coraz bardziej z walki przeistacza się w sa-|statnich miesięcy ma do czy > ud b i A i 7 
; d k b, jak po oddą-|łach od poprzednich, twierdząc, że inwestycye za|ża za konieczne domagać się autonomii podatko 
mobójstwo powszechne, przed którem wrodzone > DA, sk s po dz geja wyn por Pr jeg gdy kraj "będie do nich zupełnie | wej. 
gg ne Sky $ ea ee sta- dag mówi. Be nie wywieszono tam żadaego | przygotowany, mogą być wskazane, ostrzegał je-| P. Gorayski oświadczył się za potrzebą inwe- 
Dla yk + kto g eloaan wobec za-|nowego hasła, nie postawiono żadnej nowej zasady, | dnak przed inwestycyami, prowadzonemi nagle, stycyj i za konwersyą, ale przy równoczesnem ob- 
paw lpt. zywa ie faktów.— Podniesienie jaskra-|nie rzucono jednej myśli, nie wskazano wyjścia | wskazując, że nawet inwestycye na cele szkolni- | niżenin dodatków. 
u ng ir kwestyi socyalnej wydawać |ani wewnątrz, ani zewnątrz. Gdyby Berlińczycy |ctwa ludowego, do których on największą przy | Dr Zgórski popierał znany projekt Dra Marchwi- 
wo prsos pray er wcz “á i śmiałym krokiem,|byli równie lekkimi czy lekkomyślnymi jak Pa-|wigzuje wagę, muszą samą siłą rzeczy być wstrzy- | ckiego przyłączając się zresztą do zdania Dra 
się musialo zdy* Qorywezy. mężem stanu góra- |ryżanie,: mogliby już śpiewać: Ce n'etait pas la|mane w latach następnych, wskutek ‚uczuwad się | Rappoporta, iż kwestyę inwestycyj pozostawić na- 
zarówno jak rozstanie się Z rę dziś jedynym tei| peine RA changer de gouvernement. Wobec kwestyi | dającego już dziś braku sił nauczycielskich. In- | leży S*jmowi, a następnie podniósł swój projekt. 
jącym nietylko nad U MR s s ryś 4 a” alnej i robotniczej z jednej strony, wobec gro- | westycye na polu przermysłowem można czynić, | Wreszcie p. Romańczuk uważa wszelką akcyę 
miary. A przecież niepodobna było tai f pras 7 nun zbrojnego pokoju z drugiej, usłysze- | zakładając nowe szkoły wzorowe przemysłowe, |jako nie będącą na czasie. Twierdzi bowiem, że 
sobą, że jest coś prawdy i w chęci obejścia się rA jedynie zapowiedź narodu całego pod bronią | dziś jednak zdaniem hr. St. Badeniego — o tem |trzeba oczekiwać wprzód katastrofy (?), która nie 
bez ks. Bismarcka i w zamiarze wzięcia w Tę- I ras prp paa próbę osobistych rządów cesarza, jmówić zawcześnie — w chwili, kiedy się zasta- | minie Galicyi, a potem tędzie czas pomyśleć o 
kę sprawy Bocyalnej ji sprawy iż er aoi wnet podzielić się musiał, wprawdzie nie |nawiamy nad tem, w jaki sposób należałoby prze- | regulacyi stosunków finansowych. 
Obawy i nadzieje krzyżować się musiały na tej ks. Bismarckiem, ale z p. Windthorstem. prowadzić nadzór fachowy nad temi szkołami.| O godz. 2 po południa odroczono posiedzenie 
Karola) Godi, © di na BER Peer Co za zwrot i co za widok! Sędziwy Windt- | Mowca oświadczył się w końcu za powolnem po-|do godz. 5 po poładnin. Dziś wieczór zapadną już 
liśmy, biegnącej między przepaściami, a nie wie- horst, katolik i Welf, panem położenia w parla- | stępowaniem wę nio ua polu inwestycyjnem, a| pewne uchwały. 
dzieć, czy wiodącej do celu. mp stworzonych przez ks. Bismarcka Niemiee!|przyjmujge zgodnie z projektem p. Romanowicza 
Pozbywać się bez R 3 gy lak Le ką Czy tryumf ten jest tylko chwilowym, czy nie |normalny wzrost budżetu krajowego w dochodach 
własnych sił, takiego, jak ks. Bismarck e Ber a, | st ub dzim śpiewem parlamentaryzmu, dziś prze- |i wydatkach z wykluczeniem działu inwestycyj- ; EN 
zrzekać sig pomocy takich zdolności i takiego de hl można; ale do wyjaśnienia położenia, | nego, sądzi, żew tych warankach w granicach bu | Strefa angielska w wschodniej Afryce.*) 
kj cyc N p ra | ae a a ko mi śą ułatwienia zadania nowym ludziom i no- | dżetu , można będzie przeznaczać mniejsze kwoty (Granice. — Mombas. — Tubylcy. — Śnieżne góry. — 
clerz w całym świecie używał, nawe ską A gasną wemu porządkowi rzeczy ta jedyna dotąd nowość |na wydatki inwestycyjne. l Jezioro Wiktoryi. — Cesaistwo Uganda 7 
cia niższości, którem inni wobec uć 7 a nie przyczynia się. Za konwersją oświadczyli się na wczorajszem i alet aii i 
jgei, tego przerażenia, które wzbu di A ad brata ujemne następstwa wzięcia przez posiedzeniu, pp.: Romanowicz, Dr Marchwicki, Dr i Granice pomiędzy niemiecką a angielską kolo- 
chwalstwa, które go otaczało — było niezawoduie y wy robotników w rękę oraz usunig-|Rappoport i Dr Rutowski. nią w wschodniej Afryce nakreśliła już konferen- 
odwagą, którą można było młodości i krewkości | monarchę SPORY ozostają niewiadomemi. Chcieć | Dr Rappoport rozdziela kwestyę konwersyi cd|cya londyńska ‚w listopadzie r. 1886. Dokładniej 
przypisać i obawiać się, aby nie okazała się Pia pną ray bli sA i zamknąć rachunek, tak we- | kwestyi inwestycyi. Uważa on konwersyę z tego|oznaczył ją świeżo zawarty traktat niemiecko an- 
śmiej czy później _ płochością, A ar ha być Ace, jak zewnętrzny, byłoby nieroztropnem. | względu za konieczną, iż należy prowadzić poli- żeni Na ryj kozę daf er. gra 
strony niepodobna było zaprzęczyć, bie 2 zeczy i| Maszyna stoi dotąd w tym punkcie, w którym |tykę inwestycyjną. Do inwestycyi zalicza regula- | u dzi każe 41/8 o } ję: (na aby tą oceanu 
przezornem uprzedzić nieunikniony ka arkę p d zatrzymał maszynista, ale maszynisty |cyę rzek, budowę kolei wicynalnych , przyczem | indyjskiego, Ja” poladu. szeroko SA dążąca 
zawczasu zaradzić niezbędności jednego cz.owieka, |ją dawny zaurzy miepowinno się oglądać, czyli. przedsiębiorstwa te|w głąb stałego lądu, przecinająca na 1° połudn. 
m uprawnionem ze Ze hpa are ; już niema. będą na razie finansowo korzystne. Decyzyę w kwe- | szerokości jezioro Wiktoryę i docierająca do za 
postawić wolę monarc 


cej te same prawa, jakie niegdyś zastrzegl sobie 3 
względem kompanii indyjskiej. Rada zaś zawia- sa 
dowcza nowej kolonii rezyduje w Londynie, znosi R 
się z rządem, może budować warownie, werbować R À 


żołnierzy i żandarmów, ustanawiać prawa, pobie- 
rać cło, zakładać drogi, słowem działać niemal 
niezależnie. Gubernatorem kolonii w porozumie- 
niu kompanii z rządem angielskim świeżo mia- że 04 
nowany został były pułkownik angielski de Win- $> 
top, który przez kilka lat był jeneralnym guber- m 
natorem wolnego państwa Kongo. 8 

Najważniejszem miastem i portem tej najmlod- k 
szej kolonii angielskiej jest Mombas (4° 4! potud. % 
szerokości), na wysepce koralowej, oddzielonej od 3 
stałego lądu wąskim kanałem. Już Wasko de Ga- E, 
ma na pierwszej swej własnej wyprawie do In- 3A 
dyj zatrzymał się w Mombasie i tam odgrywają ZH 
się najdramatyczniejsze sceny wielkiej epopei por- A 
tugalskiej „Luzyady“ Kamoensa. W pierwszym AE 
śpiewie wieszcz portugalski bohatera swego pro- Ee. 
wadzi do Mombasu. W zwrotce 103 czytamy: e: 
„Wysepka jest tak bliską stałego lądu, że tylko G 
oddzielają go od niej rzadkie fale. W daleko wi- 
dnem mieście wznoszą się pyszne pałace, berło 
dzierży starzec, a miasto i kraj nazywa się Mom- 
basem.* W r. 1506 dzielny wicekról Iudyi Al- 
meida zdobył to miasto, które odtąd stało się główną 
stacyą portugalską na wschodnim brzegu Afryki. 
W r. 1635 powstała tam potężna, istniejąca je- 
szcze teraz warownia. Atoli przed końcem 17-go 
stulecia Arabowie zdobyli Mombas i wprowadzili 
tam mahometanizm. W r. 1874 miasto i brzeg do- 
stały się pod nominalną władzę sułtanatu Zanzy- 
baru, ale już przedtem rozgościli się tam kupcy, 
a mianowicie misyonarze angielscy. Miasto obe- 
enie liczy 20,000 mieszkańców różnych plemion 
afrykańskich, Arabów, Jadejczyków, którzy na 
wschodnim brzegu Afryki tworzą kastę handla- 
rzy, bankierów i t. d., jak żydzi w Europie, tu- 
dzież dość licznych Enropejezyköw, przedewszy- 
stkiem Augliköw. Ztąd Anglicy zamierzają wybu- 
dowsć kolej żelazną do jeziora Wiktoryi (Uke. 
rewe). 

Z Mombasu na promie docieramy do bliskiego 
brzegu, który ta jest płaski, ale powoli się wznosi. 
Zrazu napotykamy na częste palmy kokosowe, 


; , ‚|styach inwestycyj należy jednak pozostawić Sej |chodniej granicy wolnego państwa Kongo, wzglę- | wkoło których osiądły nędzne chaty tubylców. — 
ministra. Można było zwłaszcza zo m ggf adgs Ankieta poselska w sprawie uporządkowania | mowi. dnie do jeziora Alberta Edwarda. = Dalej w głąb stałego lądn palmy stają się coraz 
4 i rony pokój ais Tale ee śię tem. Bą- długów krajowych. Dr Rutowski jest przedewszystkiem za inwe-| Północną granicę kolonii angielskiej na mocy rzadszemi, całą przestrzeń pokrywają krzaki i wy- 
tel i zbroj , 


; s 5 tycyami, które można tylko drogą konwerayi | uchwał korfereneyi londyńskiej 1886 r. tworzyła 
mem po BIĘ ae at d je a Zus Lwów 16 lipca. we Nie uwaia A yk wydatków z Tana, sky w tura o Z po- 
innych już dróg wyna'eść niezdolny, i iu. j cznie |za inwestycyjne, o których powszechnie się mówi, |ładniowo-wschodnim do ceanu. Na północ tej 
wybiła godzina, w której inni tych iunych dróg F (X) etori po Azja pęt ale to pitna ky pokrywać z bieżących dochodów, |rzeki, w tak zwanym sultanacie Witu, osiedli no- 
szukać muszą i powinni. — Wskutek wyborów | doniosłem, jj: g ; słów sejmowych | Podniósł następnie jako rzecz konieczną, reformę | minaluie Niemcy. Tej teoretycznej zdobyczy rząd 
do parlamentu i doniosiego w nich zwrota, biała |sejmowym ankieta złożona 2 po wi hir: atrze- | gminną i inne reformy objęte rezolneyg sejmową, |berliński w ostatnim traktacie odstąpił Anglii. 
kara „pozostawała, &0 oaeionie.. Enida ate! ya promona. prze A ge es ch ugo- kionalcowiex przemawiał w obronie swego pro | Pewna część prasy niemieckiej bardzo zręcznie 
dla ks. Bismarcka było to zadanie, a mogło się| nia projektów szej SĘ 1% której "OWA jektu, t. j. częściowej konwersyi długu indemni- |adaje, że rząd niemiecki w tej mierze uczynił 
stać zwłaszcza dla mego bardzo przykrem, nawet|dą indemnizacyjną. Ankie hr. Tarnowski |zacyjnego do wysokości |) części przy pomocy | Anglikom wielkie, bolesne ustępstwo. Jednak nie- 

5 wobec kombinacyj, które do tego|dniczył JE. marszałek krajowy hr. Tarn zl, Ad RSBO | À 3, $ f „| które dzienniki niemieckie, szczerzej i gruntowniej 
upokarzającem, s t t é będzie| obradowata wczoraj od godziny 5 do 9'/, wie |zaciągnięcia pożyczki 12 milionowej na 474 opro kami uskoki? eJ 
doprowadzić mogły, iż centrum tworzyć będz dzis zaś od godziny 10 rano do 2 po polu |centowanej. obęznane z stosunkami afrykańskiemi, otwarcie 
większość, do której należeć będą Polacy. — Za- czór, dziś zaś od godziny 1( ie do dziś godz.| Dr Bobrzyński niezapuszczając się w stronę | przyznają, że nominalne zajęcie „sułtanatu“ 
pisywać zaś tę karię pod kontrolą, może dykta-|dniu, poczem odroczono posiedzenie do dziś godz. bankowo finansową przemawiał za rozłożeniem cię | Wita przez kompanię niemiecką miało tylko do 
tem cesarza było już całkiem dla samowolnego |5 W Keen wzięli udział pp. członkowie Wy-|zaröw obecnych w części na przyszłe generacye. | starczyć Niemcom objektu kompensaty. Teraz za- 
kanclerza niepotibonm kwest l REANA o 0: Dr Franciszek Hoszard, Dr Jó-| Pod tem haslem konwersyi walczono w Sejmie i|tem północną granicę kolonii angielskiej mie two- 

A mae are falten bone PY. zef Ware EI , Dr Adam Jędrzejowicz, Ta |w Radzie państwa za załatwieniem kwestyi ue r = Fe ady ae "Odtąd p: brzegu sz ich 
i obiecywać 08 j iecierpliwości, może |deusz Romanowicz i Dr Damian Sawezak : posło- | mnizacyjnej. Dziś dopiero po załatwieniu jej od- OBEN] c gr Zyga. 

ję mogło objawem niecierpiiwości, ii: i i h : 5 ią si zwzględnie przeciw konwersyi. |równika na 2° północnej szerokości dociera do je- 

aodopliwości popin; wapnem a Bogny Di Baa, dk [TNA sę Bis bazwagiędie Braas may. równa aa 5 pöosne szrokałł dociera do je 
które nie przynosząć paczka jaga ch, nie zada- August Gorayski, Dr Zdzisław Marchwicki, Józef podnieść ponad możebność, chcąc zadość uczynić | wej Emina. ć r 
i zaostrzy apetyty, a przerazi Jeny”? Męciński, Dr Tadeusz Pilat, Dr Arnold Rappoport, |konieczaemu wzrostowi wydatków. Wszak i do | Z czasem kolonia angielska ka północy przy- 
walniając drugich. é, że wobec ro:-|Julian Romańczuk, Dr Tadeusz Rutowski, książę |tychczas zaciągał Sejm na pokrycie tych wydat |tykać będzie do strefy włoskiej. Wprawdzie nie 

Ale niepodobna było zaprzeczy”, bierała, cię- | Eustachy Sanguszko, Jan hr. Stadnicki, Stanisław |ków drobne pożyczki, które razem wyniosły | tak prędko Włosi z Abisynią zdołają zbliżyć się 
miarów, jakie kwestya roboimicza przy”: iże do-|Szczepanowski i z poza Sejmu dyrektor Banka |9,000.000, a było to także rozkładem ciężaru na|faktycznie do równika, ale już teraz pomiędzy 
ge da dzy obowiązek zajęcia Bid nią star | Gi). 2 Alfred Zgöraki, dalsze czasy. W końcu jaki cel ma mieć spłace-|rządem londyńskim a włoskim toczą się układy 
tychozasowe biemarckowskie środki już wy zwana| Doniesienie moje telegraficzne o obradach an-|nie wszystkich długów przez generacyę obecną, a|celem ostatecznego rozgraniczenia obopólnej sfery 
wa mi nie były. Pomimo, iż kwestya tak kłam |kiety wypada mi pada ełnić niektóremi szczegóła |uwolnienie od nich nagłe przyszłej generacyi. | interesów. W przyszłości zatom na brzega w scho- 
Roa rozwiązalną nie jest, pomimo Je) ależy |mi. W ri i Byt 4 ożywionej zabierali głos, Generacya ta nie byłaby dojrzalszą do prowadze- dnim Afryki osady europejskie ugrupują się na- 
stwa i trucizny, nie ulega wątpliwości, aż j są | oświadczając má rzeciw konwersyi pp. Jan hr. | nia polityki nakładowej, bo majge środki, nie mia- | stępującym porządkiem: od półaccy Egipt pod 
do niej stosować miarę sprawiedliwości, 1 2 Stadnicki Stanie „e hr. Badeni i Męciński i wy- |łaby przygotowania potrzebnego i zebranych na] protektoratem angielskim, dalej ku południowi: 
x ki ŻA których miara ta bywa sfałszowaną. | © rażając obaw, rzed inwest cyami na wielką ska- | mniejszą skalę doświadczeń. strefa włoska, angielska, niemieck*, portugalska, 
okr pewna, że dziś, tak BA kesigi gą lẹ, w kraju Se E przygotowa Głosy DER Tales sig un einer. w prze: 7 M angielska aż do przylądka Dobrej na- 
ok i iczej, jest wiele do zro , A adzaniu nowych wielkich inwestycyj odrazu są . $ 
ow a się oyr sprostowania. ylko_ prawiofć? Aid Jan br. Stadnicki w szczególności twierdził ab ee Porównanie stosunków naszych| Już w maju r. 1888 nowoutworzona „wacho- 
peep i nie reskryptamı, nie schlebiauien) an że jest błędem łączyć sprawę konwersyi ze sprawą in-|ze stosunkami państw samodzielnych, prowadzą | duio- afrykańska kompania angielska" otrzymała 
Paa i pobłażaniem niezdrowym AMO a| nestycyj, gdyż kA aha okej udka) doniosłości a | cych wielkie nakłady razem z polityką celoą i ta |od rządu londyńskiego przywilej na założenie 
odwagą i powagą wobec jednych i ME i ze-|konwersya ogólna długów jest naśladownictwem |ryfową niewłaściwe. Jeden wielki nakład byłby 
zwłaszcza rozumną i racyonalną we państw zachodnich, które nieraz konsolidowały |w Galicyi niewątpliwie skutecznym, nakład na 
wnętrzną polityką. Nie socyaliamem pans 


soka trawa. Sam brzeg zamieszkuje plemię Sua- 
heli, wyzuawajgce mahometanizm. Dalej ku za- 
chodowi mieszką pogańskie plemię Waników (liez- 
ba pojedyncza: Mnika) '), którzy posiadają wiel- 
kie stada bydła. Po pięcio-godzinnym marszu ku 
zachodowi docieramy do pogańskiego płemienia 
Wakambów; ku północy osiadło wielkie plemię 
Galla, w których nowsi etnografowie niemieccy 
dopatruią się potomków Wandalów, którzy dotarł- 
szy z Włoch do Kartaginy, nie znikli tam bez 
śladu, lecz posunęli się ku południowi w głąb 
ciemnego kontynentu. Kraj, zamieszkany przez 
plemię Waników, jest piękny, urodzajny i bog 

w drzewo, z którego w Mombasie budują statki. 
Tubyley uprawiają jednak tylko ryż, kassadę, 
pieprz, yam, a główny przedmiot bandlu stanowi 
bardzo tn gęsty kopal. — Sioła Waników zwane 
„Kayas*, chowają się na wzgórzach wśród lasów, 
otoczone płotami z cierni. Stojg”e blisko obok sie. 
bie chaty podobne są do naszych stogöw siana, 
składają się bowiem jedynie z ustawionych w kształ- 
cię piramidy drągów, pokrytych od wierzchołka 
do ziemi trawą. Na końcu sioła stoi karczma, bę- 
dąca równocześnie ratuszem. Ta mieszkańcy zbie- 
rają się na narady i na uroczystości, które zaw- 
sze kończą się pijatyką. Wanikowie bowiem ną- 
miętnie lubią silny napój, nazwany „Tembo*, wy- 
rabiany z orzechów kokosowych. — Każde gioło 
posiada swego kacyka. Dola kobiet jest bardzo 
ciężka, b» wszelka praca spada na nie, gdy męż- 
czyzni trawią czas na tańcach, pijatykach i nie- 
skończonych pogawędkach. Na grobach zwykle 


1) Praefixa U, Wa iM służą plemionom wacho- 
dnio afcykańskim do oznaczenia kraju, mieszkańców 
i pojedynczych osób. N. p. „Ugogo“ kraj, „Wago- 
go“ mieszkańcy krsjn Ugogo, „Mgogo“ mieszkanies 


pojedynczy kraju Ugogo. 


*) Porównaj Nr 145 Czasu. 


j twórczy — jest oczywistą sprzecznością. W czemże|skały i stoi szałonym wiatrom na wstręcie (Tr. 6). Serce rośnie, patrząc na te czasy: Zaprzeczyć niepodobna, iż w myśl odrodzenia 
I więc polega ów klasycyzm polski? Odpowiedź, | Jeden i drugi obrazek jest wcale Żywy i swojski Mało przedtem gołe były lasy, wrażenia spokojne przeważają u niego nad nie- 
KO CHAN O W SK jak wyżej, w tendeneyi, rutynie lab czemkolwiek|i z klasycyzmem zdaje się ma mało wspól- Śnieg na ziemi wyżej łokcia leżał, spokojnemi, ale ich zupełnie nie wykluczają. 
innem, W każdym razie nie w istocie rzeczy. ności. A po rzekach wóz najcięższy zbieżał, W jedaej pieśni jego istnieje taki zwrot: „Słuchaj, 
wobec przyrody. Że Kochanowski uwielbiał poezyę starożytną, | Zapewne pod wrażeniem otaczającej go patary, Teraz łąki liście na się wzięły, jako bije w ściany z gwałtownym dżdżem grad 
że był nawet tęgim filologiem — jest rzeczą po-| Kochanowski okazuje widoczną predylekcyę do Polne łąki pięknie zakwitnęły, i zmieszany“ (I. 21), a w innej podaje on -piękny 
ee wszechnie wiadomą. Ale zanim on się poznał ze| widoków dzikich, romantycznych, a okoliczność Lody zeszły, a po czystej wodzie opis wylewu rzeki (II. 1): „Chmury słońce za- 
f N brażam starożytnością „był on jednostką społeczeństwa, | ta świadczy znów przeciw wyłączności klasycznych Idą statki i ciosane łodzie i t. d. krywszy, deszcze pobudziły, wody z gór szumią 
Myśląc o dawnej poezy! po (linia 2 któremu się ani Śniło o klasycyzmie i które żyło|wpływów na niego. Miasto o ogrodach napotyka- 
ardz , 


: była b : 20 
sobie zwykle, że ona dzieła podobne do sta-|W 8 i eszcze w b i i których stada owiec niezliczonych strzygą za. | ludowej, a doskonały wybór odpowiednich a prze- podniosła ogromnie 
znaczy chyba, że wy e tylko na omych|zas poezyi, 0. tea nz ledwo odrosłą trawę (Pi. II, 4). Oto znowu opis ciwnych sobie rysów zimy i wiosny, jest ze wzglę-| przecież znajdziemy 
zała zakres myśli i uczuć |z naturą. polany leśnej: „Przy tym lesie chłodne zdroje|du na młodą sztukę polską zadziwiający. Najwię | że bez głębszej refle 


KA MJ „a; |1 te d. My nie jesteśmy już zdolni odczuć całej 
ferze własnych uczuć i ideałów, co się tyczy|my w jego pismach wzmianki o górach zielonych, | W zwrotkach powyższych tkwi świeżość pieśni plastyki tych pieśni, bo sztuka miekiewiezowaka 
i skalę naszych wymagań, a 


w nich tak żywe obrazowanie, 
wzorach i że dopusze 


A i ksyi je uznamy. Pisze Kocha- 
gł je. Dawna poezya okie góry i odziane lasy, j i i os4 nigdy nie sieczona“ |kszą jednak sympatyą osobistą obdarza Kocha |nowski: „strach patrze t 
im tylko paez ft zd” wirgiliańskiej, ani = rad na was patrzę, a swo czasy (og. pi men ak pejzaz Bro. znáj-|nowski lato. gr Sn trzy razy, raz lepiej|a przez to srogie obłoków: edlen sen Nee 
lska nie aresep ptian wzory starożytne nie były| Młodsze wspominam, które tu zostały, duje sig u Kochanowskiego we Fraszkach (I, 57).|od drugiego. (Ps. „ Bob. 6, Lyr. 5): lasy, a pioran gdzie zmierzy, żle nie uderzy ; 
= kan obowiązujące w owych czasach; a 00 ówi Kochanowski w jednej ze swych fraszek |Jest on wykończony doskonale, jak na zasady Gorące dni nastawają, szyi igra Kerne yy, słońc. pelne <cięśkiej rosy, 
gung uczuć, to liryka XVI i XVII a sA I 1), wyraźnie niniejszem wskazując na seryę |sztuki odrodzenia i omal nie samoistny: |. Suche role się padają, rozwinęła włosy." 5 3 
aś łka En vali gijną i patryotyczną, niz Aba Ć raten, które w jego duszy wyprzedziły studyum Tu góra drzewy natkniona, Polny świercz, co głosu staje, ee, ee si iżby nie uznać, że 
zupełnie obcą starożytnemu światu. Jest att, o-|klasycyzmu. Nasuwa się więc ciekawe pytanie A pod nią łąka zielona ; Gwaltownemu słońcu łaje. a ea ee Pec Fehr = 
wątpliwą, iż u najwykształceńszych poe dki czy na ograniczonym terenie zewnętrznych wpły- Tu zdrój przeźroczystej wody, Czy poetę, który tak się przejmuje żywą przy- Se h Auge wiadomo także, że kilka 
ucie klasycyzmu było wtedy podobną po -|wów klasycyzm wtedy był tak wszechwładny m, Podróżnemu dla ochłody ; d y D dion y ék fed p net Tr W. PY Ta "Powy ag ca opisow jest prostą przeróbką z kla- 
twórczą, jak nieogerniony sentymentalizm "tuki iżby zniszczył wszelkie znamiona oryginalności Tu zachodni wiatr powiewa, wiać lepiej ouwać książkowym klasykiem, mó-|sycznych autorów. Ale klasycyzm ten barwi się 
su, 'albo przesadny realizm variag aka i nr z poezyi polskiej lichą słażebniczkę ob- Tu słowik przyjemnie Śpiewa. wnikiem wzorów o na g0 nazwa ślepym holdo: |ustawicznie rigen a yaklın, jest forma Ben 
sle intencya nie rozstrzyga jeszcze i 


wnikiem wzorów, o których on tak często zapo- | ściową, parafrazą, popod którą Żłobi sobie d 
każdym zań razie frazesu narzucać nam nie po- Paliw die trzeba wiedzieć, że Kocha-| Mówiąc o nowoczesnym klasycyzmie, mamy na|mina? W Polsce klasycyzm nie miał nigdy wa- żywy strumień polskiej Wie, 
w 


„dek: klasycyzmu pozostał lubo-|myśli pewien szablon tekturowy, za pomocą ktö-|runköw bytu z przyczyny sielskiej organizacyi 
klasycznej sztuki jest doskonała nowski he Mer tj jakkolwiek Znowu AR ij „odbijają wiecznie te same figury. |społeczeństwa; był skarbnicą uczoności, kolekcyą ST. WINDAKIEWICZ. 
między materyą a forma. Mówić 0 ta- Brn N ki erunku w żadnym utworze samoi- | Kochanowskiemu stereotypowość jest wstrętną, jak- | dobrych wzorów pisania — ale nie stał się nigd 
harmonia por w czasach, kiedy poezya polska] w myśl teg traktował. Raz wspomina góry wy-| kolwiek niezupełnie obcą. Przedewszystkiem roz- | zaporą do przejmowania osobistych wrażeń. I oto 
: formą dobrze nie włada; żądać pa- Rej 80 Adi ledwie pióra donoszą mężnej orlice |różnia on dobrze zmiany pór roku i nieraz o nie|dłaczego prawdziwy poeta rzucał natenczas ksią- 
uses ya treścią od poetów, którzy żyją (PŚ GI & 1); innym razem opisuje przeźroczysty |opiera własne wrażenia. Oto jaką radością napa- żkę i stawał się sobą i dlaczego ‚ Kochanowski e 
jeszcze w półśnie artystycznej kto NA ie G h Pina” * któr y w wiecznym pydzie tkwi w rogu|wą go wiosna (Ps. I. 2): mimo całej uczoności bardzo nam się podoba. 

. waj 
tem z taką trudnością 2000y 


rogę 


(Dokończenie nastąpi). 
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oprócz ryżu i kukurudzy składają napełnione „tem- 
bą* naczynie kokosowe, „ponieważ bez tego tak 
drogiego Wanikom pokrzepienia niktby po śmierci 
nie mógł istnieć.* Zwyczaj ten zaznacza więc 
w sposób prymitywny pewną wiarę w nieśmier- 
telność. *) 

Podczas gdy plemię Waników osiadło na gó- 
rach i w lasach, na płaszczyznie rozgościli się 
Wakambowie, którzy częścią żyją wśród pierw- 
szego plemienia, częścią dalej ku zachodowi. Ję- 
zyk Wakambów należy do tego samego pnia, co 
języki Waników i Suaheli; kraj ich Ukambani 
rozciąga się siedm podróży dziennych od Wscho- 
du na Zachód i tyleż od Południa na Północ, a 
w niektórych okolicach jest gęsto zaludniony. — 
Jestto plemię silne, wysmukłe, o brunatnej cerze, 
ale pod względem moralnym stoi niżej od Wani- 
ków, mianowicie jeszcze namiętniej hołduje pijań- 
stwu. Z dobrego żelaza Wakambowie wyrabiają 
topory, noże, miecze, posiadają ogromne trzody 
rogacizny, kóz i owiec, wysyłają do Mombas by- 
dio, mleko i masło, odbywają dalekie wycieczki 
handlowe w karawanach po 200 do 500 osób, po- 
lają zawzięcie na słonie, bawoły i iung zwierzynę. 

(Dokończenie nastąpi). 


2) Dr G. E. Burkhardt: „Die evangelische Mission 
auf dem Festlande und den Inseln von Afrika.“ Bie- 
lefsld 1860. 


CM 
Przegląd polityczny. 


Dziś znowu poddają w wątpliwość ogłoszoną 
w wiedeńskich dziennikach wiadomość o złożeniu 
mandatn do Rady szkolaej w Pradze przez posła 
Heinricha. Narodni Listy twierdzą, iż wiado- 
mość ta jest absolutnie fałszywą. P. Heinrich 
obstaje przy swoim mandacie i ustępować nie my- 
Śli. Zawiadomil on już reprezentacyę miejską, że 
mandat przyjmuje. Nieprawdziwą jest również wia 
domość, jakoby namiestnik miał skłaniać p. Hein- 
richa do ustąpienia. Namiestnik nie zaprosił wcale 
p. Heinricha na konferencyg, ale p. Heinrich uznał 
sam za rzecz właściwą przedstawić się namiestni- 
kowi, jako prezydentowi Rady szkolnej, i wyjaśnić 


` mu swoje stanowisko. P. Heinrich miał zapewnić 


namiestnika, iż on, jako doświadczony polityk, 
wcale nie myśli wskutek wywieranego przez Niem- 
ców nacisku składać mandata. Ta wiadomość Na- 
rodnich Listów pochodzić ma od samego Hein- 
richa, z którym Gregr w tej sprawie rozmawiał. 
Tak więc sytuacya się nie zmieniła, a pozostanie 


p. Heinricha w Radzie szkolnej nie oddziała do- 


datnio na dalsze prowadzenie akcyi ugodowej. 


Równocześnie jednak dochodzi z Pragi smutniej- 
sza wieść o zniechęceniu się zasłużonego 


przywódcy staroczeskiego Dra Riegera do ży- 
cia publicznego. Do wydawey wychodzącego 
w Ołomuńcu pisma Pozor, które ogłosiło pełen 
napaści artykuł przeciw Riegerowi, wystosował 
tenże dłuższe pismo, w którem wykazuje konie- 
czność jednolitej organizacyi czeskiego narodu i 
zapowiada, iż zamierza usunąć się z politycznej 
widowni. „Jeśli przywództwo naszego narodu — 


pisze Rieger — było złem i jeśli popełniono błędy, 


to było to winą lab nieszczęściem narodu samego, 
iż mie wybrał sobie zdolniejszych i dzielniejszych 
przywódców.“ Dr Rieger zaprzecza w końcu twier 
dzeniu, jakoby czeski naród nie uczynił żadnych 


postępów. 


Natomiast znowu organ Riegera Hlas Naroda 


omawiając położenie staroczeskiej partyi, ubolewa 


wprawdzie nad gwałtownem burzeniem tego, co 
zbndowano w ostatnich dziesiątkach lat, ale mimo 


wszelkich rozdwojeń i politycznych demonstracyj 
pragnie, aby partya staroczeska nie opuściła swe 

o sztandaru, lecz ratowała narodowe zdobycze. 
Śkoro dojrzeją owoce szkodliwej akcyi Młodo- 
czechów, skoro wyjdzie na jaw straszna tej partyi 
szarlatacerya, wówczas wyda naród czeski swój 
sąd o działaniu obu obozów; wówczas jednak nie 
potępi on z pewnością partyi staroczeskiej, lecz 
potępi tych, którzy naród bałamucili i ładzili i któ- 
rzy go w sposób awanturniczy na bezdroża wiedli. 

Bil helgolandzki przeszedł już we wszystkich 
trzech czytaniach w Izbie wyższej parlamentu an- 
gielskiego i niema wątpliwości, że mimo głosów 
opozycyjnych, które się niezawodnie odzywać bę- 
dą, przejdzie także w Izbie niższej, gdzie się 
w tych dniach mają odbyć rozprawy nad nim 
w drugiem czytaniu. 

Najbliższem następstwem przyjęcia bilu tego 
będzie uroczyste oddanie wyspy Helgolandu cesa- 
rzowi, jako jej nabywcy. Utrzymywano zrazu, 
że aktu uroczystego odebrania wyspy dopełni ce- 
sarz Wilhelm osobiście zaraz po powrocie ze swej 
podróży. Zaprzeczył jednak temu w rozmowie 
z korespondentem Elberfelder Ztg bardzo stanow- 
czo minister Boetticher. Oświadczył on, że nie 
zgadzałoby się to z powagą rządzącego księcia. 
Względem terminu odebrania wyspy i sposobu, 
w jaki dokonanem zostanie, niema dotąd nie sta- 
nowczo postanowionego. Nawet książę Henryk 
mógłby tylko w takim razie wyznaczonym zostać 
do aktu odebrania wyspy imieniem cesarza, jeźli- 
by się królowa angielska skłoniła do tego, aby i 
ze swej strony wyznaczyć do oddania wyspy je- 
dnęgo z książąt krwi królewskiej. 

Żądanie wielkiego wezyra- Kiamila baszy, że 
trzeba coś zdziałać dla Bulgaryi w kwestyi ko- 
ścielnej wMacedonii, bierze widocznie górę 
w Konstantynopolu, a Rosya zwątpiła już wyra- 
źnie o możności zapobieżenia temu własnemi za- 
biegami. Do spełnienia zadania tego podżega ona 
teraz kościół grecki, a z jej to natchnienia oświad 
czył w tych dniach patryarcha ekumeniczny wiel- 
kiemu wezyrowi Kiamilowi baszy, że gdyb, 
w kwestyi kościelnej miała Porta poczynić Bułga- 
rom jakie koncesye, będzie się musiał podać do 
dymisyi, a ręczy za to, że Porta po ustąpieniu 
jego nie znajdzie następcy, któryby miejsce jego 
chciał zająć. 

Przekonała się też Rosya o tem, że pogłoski 
szerzone tak skwapliwie przez sprzyjające jej 
dzienniki francuskie o zamiarze księcia Fer- 
dynanda zrzeczenia się tronu bułgar- 
skiego, nie mają żadnej podstawy i że uczyni 
najlepiej, jeśli nadrobi miną. Za takie faire bonne 
mine au mauvats jeu uważać można najświeższą 
enuncyacyę dziennika Nowoje Wremia. „Aż do 
chwili przyjazdu cesarza Wilhelma do £osyi, pi- 
sze pomieniony dziennik, pozostanie jeszcze w Bul- 
garyi wszystko w takim stanię, w jakim było 
dotąd. I lepiej też będzie, że się tak stanie, bo 
zrzeczenie się tronu przez ks. Ferdynanda cheia- 


noby zapewne w Berlinie przedstawić jako usługę | 
mczynioną Rosyi, a lepiej będzie, że się podróż 
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cesarza odbędzie bez takich przygrywek wate- 
pnych.“ 

Synod święty w Petersburgu zajmuje się w tej 
chwili projektem do ustawy, mocą której dotych- 
czasowe dochody duchowieństwa pra 
wosławnego w stałą pensyą zamienio- 
ne być mają. Dotychczas niektóre tylko parafie 
prawosławne miały grunta, z których żył ducho. 
wny, większa część ostatnich utrzymywała się 
jedynie z opłat, ściąganych za czynności ducho- 
wne. Wszystko to ma ustad teraz. Rząd nałoży 
stosowny podatek na wszystkich prawosławnych 
mieszkańców Rosyi, a z dochodu tego ma być 
suma 32,800.000 rubli przeznaczoną na stałe pen- 
sye, które niżsi duchowni różnych stopni aż do 
parocha od rządu pobierać będą. Ma to zapewne 
sprowadzić większą jeszcze od dotychczasowej za- 
leżność kleru prawosławnego od rządu. 


pm E EENAA O mn 


KORESPONDENCYA „CZASU.“ 


Kamieniec-podolski 14 lipca. 


(A-n) Dziwnie przygnębiaiącego i niemiłego 
uczucia doświadcza się, wracając — po dłuższym 
pobycie w Galicyi — do ziem podległych despo- 
tycznema berłu północnych samowładców ; uczucia 
tego doświadczyłem obecnie w tem większej mocy, 
z powodu że różnica stanowiska Polaków w Ga- 
licyi a tu stała się dla mnie widoczniejsza, a ucisk 
i niewola pod rządem rosyjskim tem bardziej ra- 
żące, albowiem w pamięci mej przedstawiały się 
jaśniej uroczystości krakowskie z powodu pogrze- 
bu Mickiewicza. Ale przy tej także sposobności 
mógłem zwrócić uwagę i należycie ocenić wogóle 
te swobody, które dozwalają wam rozwijać się 
w duchu narodowym, a w szczególności nie krę 
pują w niczem zdrowego wychowania młodzieży. 
Mimowoli też nasuwa się porównanie z wychowa- 
niem tutejszem. 

Cały system edakacyjny w Rosyi wymyślony 
jest i skierowany obecnie na to, ażeby przyspo- 
rzyć państwn ludzi potrzebnych do wprawiania 
w ruch owej olbrzymiej machiny państwowej; 
indywiduum któreby miało mieć jakieś samoistne 
stanowisko, które nie miałoby się stać kółeczkiem 
w tej machinie, niema właściwie racyi bytu i jest 
uważane w Rosyi za nienżyteczne, a nawet szko- 
dliwe państwu i starannie przez rząd bywa tę- 
pione... Naturalnie, że przy takiem założeniu przyj- 


i tych nauczyciele starają się moskwiczyć. Za 
cheianki te jednak do niedawna nie udawaly się 
zazwyczaj; uczucia patryotyczae, wyniesione z do- 
mu, związane ściśle szczerą pobożnością i serde- 
cznem przywiązaniem do katolicyzmu, paraliżo- 
wały zupełnie owe rusyfikacyjne zamachy. Dziś 
zmieniono taktykę... zmieniono, lub sama się zmie- 
niła ; rozkładowy indyferentyzm opanował wszystkie 
zakłady naukowe w Rosyi. i pomimo usiłowań 
Pobiedonoscewa i podległych mu organów, ażęby 
szkolnictwo rosyjskie napoić duchem prawosławne- 
go fanatyzmu i bizantyńskiej udanej religijnej 
żarliwości — indyferentyzm ów szerzy się w prze- 
straszający sposób i zaprawdę że dla naszych 
polskich wychowańców staje się bodaj czy nie 
niebezpieczniejszym, niż prawosławna gr > 
Polski młodzieniec, zatruty tym duchem, stygnie 
nasamprzód dla uczuć religijnych wpajanych mu 
w dzieciństwie przez matkę, później widzi, że ró 
żnice dzielące go od kolegów Rosyan nikną z dniem 
każdym, że jest on takim samym „obywatelem 
wszechświata” jak i oni; dla łatwiejszego poro. 
zumienia się z nimi zaczyna coraz częściej i eo- 
raz ochotniej rozmawiać z nimi po rosyjsku i 
wreszcie przychodzi do przekonania: — że języ 
ojezysty, przywiązanie do reset Ojczyzny itp. 
uczucia — są to stare, zapleśniałe mrzonki, nie- 
stosowne dla młodego, „oświeconego i wolnego od 
przesądów człowieka z końcem dziewiętnastego 
wieku.“ 

Zaraza ta szerzy się już około dwudziestu lat. 
Zrazu rozsądni polacy rodzice pragnęli uchronić 
swe dzieci od tej choroby, wysyłali je w dalekie 
strony, do niemieckich szkół w nadbałtyckich pro- 
wineyach ; dziś i tam prąd ten niezdrowy prze- 
niknął, idąc wraz z nową reformą i wprowadze- 
niem rosyjskiego języka do tamtejszych szkół; 
zresztą pokazało się, że młodzieniec wychowany 
zdała od rodzinnej prowincyi spotyka, wróciwszy 
do niej jako dojrzały człowiek, takie trudności, 
tak nie zna ludzi, z którymi żyć mu przyjdzie i 
stosunków, wśród których ma pracować, Ze roz- 
sadniejsi zaprzestali już tych eksperymentów i 
dzieci swe postanowili wychowywać w zakładach 
naukowych znajdujących się na miejscu, trapieni 
jednak obawą, ażeby ich dzieci nie uległy złomu 
wpływowi, który w szkołąch tych się szerzy, wy- 
nalezli nań — o ile nam się zdaje — skuteczny 
środek... Troskliwe matki mające synów przecho- 
dzących śrędnie szkoły, porzucają dziś swe wiej- 
skie dwory, a nająwszy sobie jakiś szczupły do- 
mek w mieście posiąadającem gimnazyum, zamie- 
szkują tam i same czuwają nad rozwojem umy- 
słowym swych dzieci... Rozczulającym jest widok 
takiej bogatej częstokroć szlacheianki, przywykłej 
do wygód i wystawności zamożnego wiejskiego 


dworu — zmienionej nagle na skrowną panią mie- 
szezańskiego domku, czuwającą nad każdym kro- 


kiem uczącej się dziatwy, a wieczorami zajętej 
opowiadaniem zasłuchanej małoletniej gromadce 
o wielkich czynach, poświęceniach i walkach na: 
rodowych naszych bohaterów i męczenników... Wi- 
dok taki może wlać otuchę w serce człowieka 
przejętego najstraszniejszym pesymizmem; a za- 
prawdę, że Bismarck trafił, twierdząc, że siła pol- 
skości spoczywa w głębi sere zacnych Polek. 

Sposobu przezemnie opisanego, a wobec rządu 
rosyjskiego zupełnie legalnego, chwyciło się już 
kilkadziesiąt pań należących do rodzin, które imię 
swe zapisały niejednokrotnie na kartach historyi 
naszej prowincyi i kraju całego; sposób ten ma 
za sobą jeszcza itę zaletę, że dziś, przyjechawszy 
do miasta, w czasie trwania nauk w gimnazyum, 
każdy mieszkaniec prowincyi znajdzie jakiś dom 
znajomy, w którym mile czas przepędzi i nie pó- 
trzebuje szukać rozrywki w rosyjskim klubie lub 
teatrze. 


Wiedeń 15-go lipca. (Wybory Sejmowe). Po 
dokonanych wczoraj wyborach z wielkiej własno- 
ści bukowińskiej, utworzone zostały nowe reprezen- 
tacye krajowe w Morawie, Szląsku, Styryi, Salz- 
burgu, Voralbergu i Bukowinie. W wyborach do 
Sejmów zajdzie na razie przerwa, gdyż w Ka- 
ryntyi rozpoczną się wybory dopiero 20 sierpnia. 
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muje się do gimnazyów jak najmniej Polaków, a 


CZAS z Piątku 18 Lipca 1890. 


Wybory do górno-austryackiego sejmu nie zostały 
jeszcze rozpisane, a dolno-austryacki sejm, którego 
mandat kończy się dopiero we wrześniu, nie zo- 
stał jeszcze rozwiązany. Stosunek siły poszcze- 
gółaych stronnictw w nowym składzie sejmów 
jest nastęyujący: 

W sejmie morawskim mają Niemcy 51 gło- 
sów. Centrum pozostało przy swych 8, a feudalni 
przy 5 głosach. Klub staroczeski liczyć będzie 
prawdopodobnie 30 (dawniej 33) ezłonków. Do 
tego dodać należy wybranego posłem ministra 
bar. Prażaka, dalej głosy wirylne Arcybiskupa 
ołumunieckiego i biskupa beraeńskiego Bauera. 
Stronnictwo niemiecko - liberalne wskutek no- 
wych wyborów zdobyło sobie absolutną większość 
w sejmie. 

W sejmie szląskim zasiada 22 (dawniej 23) 
członków stronnictwa niemiecko-postępowego. Je- 
den głos zyskali antysemici, którzy dawuiej nie 
byli reprezentowani w sejmie. Polacy i Czesi mają 
po 3 głosy. 

W sejmie styryjskim rozporządza stronnictwo 
niemiecko-postępowe wraz ze stronnictwem włościań 
skiem 39 głosami, Jeden mandat mają antisemici. 
Stronnictwo klerykalne posiada 12, a Słoweńcy 
8 głosów. Przez ubytek jednego mandatu z kuryi 
gmin wiejskich stracili Niemcy pewną większość 
*/, głosów w sejmie: Głosy wirylne mają biskupi 
Grazu i Marburga, oraz rektor uniwersytetu gra 
deckiego. i 2 i 

W sejmie salzburgskim liczy stronnictwo 
niemiecko-postępowe głosów 10, klerykalne (włą- 
cznie z głosem wirylnym arcybiskupa) 10, a nie- 
miecko-konserwatywne czyli stronnictwo Lienba- 
chera 6 głosów. Jak dawniej tak i teraz decydo- 
wać będzie grupa Lienbachera. Marszałek Salz- 
burga hr. Chorińsky, który nie utrzymał się przy 
wyborach, ma jednak wejść do sejmu, gdyż ks. 
Winkler wybrany w Rastadt zamierza złożyć man- 
dat, aby w ten sposób mógł uzyskać mandat hr. 
Chorińsky. u 

W sejmie Vorarlbergu zasiadać będzie 16 
klerykalnych i 4 liberalnych. Oprócz tego posiada 
głos wirylny jen. wikaryusz biskupi. 

W sejmie bukowińskim liczy autonomiczna 
prawica wraz ze stronnictwem rządowem 27 gło 
sów, a liberalna lewica 4 głosy. 
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Sprawy szkolne. 


(Z krajowej Rady szkolnej). 

Rada szkolna krajowa na posiedzeniach z dnia 
30 czerwca i 7 lipca 1890 r. uchwaliła: prelimi- 
narz fuaduszu szkolnego krajowego na r. 1891; 
wyłączyć gminę Jędruszkowce z zakresu szkol- 
nego Puisarowiec i zorganizować, szkołę filialną 
w Jędruszkowcach z daiem 1 września 1890 r.; 
wyłączyć gminę Krasnosielce z zakresu szkolnego 
Czyżowa i zorganizować szkcłę filialaą w Kra- 
snosielcach z dniem 1 lutego 1891 r.; zorganizo- 
wać szkołę filialną w Rybniku i szkołę filislug 
w Orawczyku z dniem 1 września 1890 r., wyłą- 
czyć gminę Kosowa z zakresu szkolnego Trze- 
sówki i zorganizować tam szkołę filialną z dniem 
1 września 1890 r.; zorganizować szkoły etatowe 
w Telesznicy oszwarowej powiatu Lisko i w Wo- 
roniakach powiata Złoczów z dniem 1 września 
1891 r., tndzież szkoły filialne w Wysokiej i Bier 
towicach powiatu Myślenice z dniem 1 września 
1890 r.; przekształcić szkołę czteroklasową imie- 
nia Konarskiego na pięciokłasową o pięciu nau- 
czycielach z płacą roczną po 800 złr.; zamiano- 
wać Władysławę Grostyńską piątą nauczycielką; 
zamianować Helenę Orłowaką stałą nauczycielką 
w szkole wydziałowej żeńskiej w 'faraopolu, za- 
mianować Maryę Gołębiankę stałą nauczycielką 
w szkole wydziałowej żeńskiej w Tarnowie, a 


k|Anastazyę Broszównę stałą nauczycielką cztero- 


klasowej pospolitej szkoły żeńskiej w Tarnowie; 
zezwolić nauczycielowi szkoły ludowej w Woli ra- 
dziszewskiej Józefowi Wołochowi na dalsze peł 
nienie obowiązków organisty na rok jeden, za 
twierdzić wybór Stanisława Burligi na delegata 
Rady powiatowej do Rady szkolnej okręgowej 
w Przemyślanach, zalecić katschetom i nauczy 
cielom szkół ludowych udzielającym naukę religii 
jako książkę pomocniczą dziełko p. t.: Wykład 
perykop ewangielijnych dla katechetów szkół lu- 
dowych X. Krukowskiego; zalacić do biblioteki 
szkół ludowych, sem'naryów nauczycielskich i 
szkół średnich dzielko p. t.: „Zywot św. Jana 
Kantego X. J. Bukowskiego“ zalecić na premia i 
do bibliotek wiejskich i małomiejskich dziełko p. t.: 
„Biblioteka dla młodzieży tom XXVII* „Kółko 
pastuszków* wydanie Towarzystwa pedagogiczne- 
go we Lwowie. 


Wybory do Rady miejskiej. 


Koło I-sze dokonało wczoraj wyboru 10 radców 
miejskich. Na 1463 uprawnionych do głosowania, 
oddało wezoraj głosy 737 wyborców. Radcami 
miejskimi wybrani zostali pp. :- 

1) Dr Asnyk Adam 577 głosami 

2) Dr Szlachtowski Feliks 529 nun 

8) X. Dr Chotkowski Władysław 519 


4) prof. Dr Zoll Fryderyk 481 w 
5) Chrzanowski Leon IB 
6) Dr Obaliński Alfred 432 ,„ 
7) Dr Ichheiser Michał 428, 
8) prof. Dr Kasparek Franciszek 409  , 
9) dyrektor Rotter Jan 405 +» 
10) Dr Boroński Lesław 399 „ 


Po wybranych otrzymali najwięcej głosów pp.: 
Dr Kwaśnicki 349 gł., Dr Lisowski 323, Dr La- 
zarski 306, Dr Doboszyński 300, Zaremba 278, 
prof. Dr Milewski 252, Dr Kopff 215, Dr Ziem- 
b.ński Antoni 161. 

Z listy więc zaproponowanej przez Koło wybor- 
ców, a przez nas zaleconej i popieranej, przeszło 
siedmiu kandydatów. Dotychczasowych , na wielu 
polach tak bardzo zasłużonych radców miejskich, 
pp. Chrzanowskiego, Zolla i Kasparka, których 
komitet przedwyborczy chciał usunąć z Rady, 
obdarzyli wyborcy ponownie zaszczytnem zaufa- 
niem; wszyscy ci trzej kandydaci otrzymali bo- 
wiem stosunkowo bardzo znaczaą liczbę głosów. 
Dość wspomnieć, że prof. Kasparek, za którym 
w komitecie przedwyborczym nie oświadczył się 
ani jeden głos, przy wczorajszych wyborach uzy- 
skał przeszło 400 głosów. 

Uwzględniając dokonane wybory, okazuje się 
następujący : 

Skład przyszłej Rady miejskiej. 

Asnyk Adam, Bandrowski Ernest, Baranowski 

Teodor, Beriuger Wandalin, Biasion Adolf, Birn- 
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baum Juda, Boroński Lesław, Brusnicki Włady- 
sław, Chęciński Tomasz, X. Chotkowski Włady- 
sław, Chmurski Roman, Chrzanowski Leon, Chy- 
liński Michał, Domański Stenisław, Epstein Juliusz, 
Federowicz Jan. Feintuch Stanisław, Friedlein Jó- 
zef, Geisler Jan, Gwiazdomorski Jan, Hajdakie- 
wiez Jan, Horowitz Leon, Ichheiser Michał, Jaku- 
bowski Faustyn, Jawornicki Józef, John Hugo, 
Jordan Henryk, Kasparek Franciszek, Knaus Ka- 
rol, Kohn Maksymilian, Kwiatkowski Jan, Leo 
Artur, Mendelsburg Albert, X. Midowicz Teofil, 
Mirtenhaum Emanuel, Muczkowski Stefan, Obalih- 
ski Alfred, Pareński Stanisław, Paszkowski Fran- 
ciszek, Paszkowski Stanisław, Pawlikowski Mie- 
czysław, Pieniążek Karol, Propper Albert, Prze- 
worski Juliusz, Redyk Wiktor, Rosenblatt Józef, 
Rotter Jan, Rząca Karol, Słonecki Zenon, Slęk 
Franciszek, Szlachtowski Feliks, Styczeń Wa- 
wrzyniec, Szmelkes Mojżesz, Szancer Zygmunt, 
Hr. Tarnowski Stanisław, Weigel Ferdynand, 
Wentzi Konrad, Wiszniewski Ludwik, Hr. Wodzi- 
cki Antoni, Zoll Fryderyk. 

Nowymi radeami są: Beringer, Boroński, Chmur- 
ski, Jawornicki, Obaliński, Paszkowski Franciszek, 
Pawlikowski, Rząca, Słonecki, Szmelkes, Hr. Wo- 
dzieki. 

Z dotychczasowych radców ustąpili z Rady: 
Armółowicz Stanisław, Goebel Jerzy, Matusiński 
Jacek, Kaczmarski Władysław, Oettinger Józef, 
Romanowicz Tadeusz, Spira Jozue, Straszewaki 
Maurycy, Szpakowski Witalis, Schwarz Henryk, 
Zaremba Karol. 
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Kraków 17 lipca. 


— Wiadomości kościelne. Jutro, jako w rocznicę 
strasznego pożaru m. Krakowa w r. 1850, odprawionem 
zostanie w kościele archiprezbiteryalnym N. P. Maryi 
o godzinie 9 rano, dziękczynne nabożeństwo, na któ. 
re Prezydent miasta zaprosił radców miejskich. 

— Zapiski osobiste. Pp.: St. br. Tarnowski, St. 
Kożmian i Leon Chrzanowski odjechali wczoraj wie- 
ezcrem do Lwowa. — JE. minister Dunajewski roz- 
pocznie d. 20 b. m. trzechtygodniowy. urlop. — Mi- 
nister spraw zagrani:znych, hr. Kalnoky, który prze- 
był jaż rekonwalescencyę, udał się na letnie mieszka- 
nie do Śchó brun. — Ks. Thurn Taxis wyjechał 
z małżonką (Areyks. Małgorzatą) zaraz po älnbie 
z Pesztu osobnym pociągiem do Ratysbony. 

— Z Uniwersytetu. Pp.: Stanisław S28 Krasowski, 
rodem z Doliny w Galieyi i Abraham Rieser, rodem 
z Krakowa, otrzymali dziś na tutejszym Uniwersyte 
cie stopień Drów wszech nsuk lekarskich, zaś pp.: 
Aureli Marcin Strzemieńczyk Golkowski, rodem ze 
Lwowa i Władyslaw Szujski, rodem z Krakowa sto- 
pień Drów prawa. 

— Mianowania. Rada szkolna krajowa zamiano- 
wała tymczasowego nauczyciela Szymona Olasa w Pod 
czerwonem, stałym nauczycielem dwuklasowej szkoły 
etatowej w Poroninie; stałego nauczyciela Karola 
Chorążego w Jachówce, stałym rauczycielem szkoły 
etatowej w Budzowie ; tymczasową nanczycielkę młod- 
szą, Władysławę Grostyńską we Lwowie, stałą nau- 
czycielką pięcio klasowej s:koły etatowej żeńskiej im. 
Konarskiego we Lwowie. 

— Z miasta. Wczorej wieczorem podejmował u sie- 
bie w mieszkaniu uczestników Zjazdu lekarskie- 
go prf. Dr Rydygier. W gustownie przybranych 
sslonsch zebrało się przeszło 60 osób. Wśród uczty 
rierwszy toast wymownemi słowy wzniósł prof. Dr 
Rydel na cześć zasłużonego prezesa Zjazdów, ich 
twórcy, prof. Dra Rydygiera. Prof. Dr Rydygier 
wzniósł serdeczny toast na cześć gości, przybyłych 
z wszystkich ziem polskich. Dalej wnosili toastv: 
prof. Dr Oettinger na cześć lwowskich gogei, Dr Ga- 
bryszewski na cześć Dra Rydygiera, jako profesora. 
Wzniesiono teź toast na cześć Tow. przyjaciół nąuk 
w Poznaniu. Szereg toastów zakończył prof. Rosta- 
fiński staropolskiem: Kochajmy się. 

— W zakładzie Dra Arnolda Rappopor- 
ta dla kształcenia rzemieślników izraelickich odbył 
się dziś pierwszy doroczny egzamin, z którego mcżna 
było powziąć wyobrażenie o działalności i kierunku 
na przyszłość instytucyi, mającej zadanie kształcić 
młodych chłopców żydowskich na ślusarzy i stolarzy. 
Dotąd tylko dwa te rękodzieła uprawia zakład. Po- 
pis teoretyczny z nauk, potrzebnych rękodzielnikowi. 
odbył a'ę w parterowej sali zakładu, przybranej por 
tretem Najj. Pava, kartą kró'ów polskich, obrazmi 
z historyi ojczystej, zielenią itd. Honorowe miejsce 
zajął prezydent miasta Dr Szlschtowski; obok niego 
zaś siedzieli pp.: prezes zboru Mendelsbnrg, prof. Dr 
Oettinger i delegaci Alliance israelite pp. wicepre 
zes Dr Kuranda i Dr Wahrman. Przybył też na po 
pis poseł Dr Arnold Rappoport, kuratoryum zakładu 
z prezesem prof. Drem Rosenblattem na czele, człon: 
kowie tutejszej Isby handlowej z prezesem p. Bara- 
nowskim, szef Izby Dr Weigel, dyrektor Maciołowski 
i grono obywateli i rzemieślników izraelickich. Po 
nobożeństwie odbył się popis z religii i języka he- 
brajskiego, potem popis z języka polskiego i n'emie 
ckiego oraz z historyi polskiej. Uczniowie mówią 
wcale dobrze po polsku. W dziale tym uczy w za- 
kładzie nauczyciel p. Schlesinger. Nauczyciel p. Spi 
tser egzaminował chłopców z geogrefii, fizyki, mate- 
matyki, a przedmiotów tych uczą się głównie w kierun- 
ku potrzeb swojego zawodu. Po popisie jeden z uczniów 
podziękował tsórcom zakładu za to, że chłopcy mogą 
sig tu kształcić na pożytecznych i pracowitych ezłon- 
ków społeczeństwa, na pożytek kraju, który ich przy- 
jął niegdyś jako tulaczy. Odezytano następnie klasy- 
fikacyę uczniów, z których 9 uczy się Stolarstwa, a 
10 ślusarstwa. Przemówił potem prezydent Dr Szlach 
towski, podnosząc zasługi posła Dra Rsppoporta około 
stworzenia zakładu z dążeniem do kształcenia izrae- 
liekich chłopców w duchu polskim na uczciwych rze 
mieślników. Prof. Dr Rosenblatt zawiadomił, że dla 
uczniów, którzy otrzymali nagrody; złożył poseł Dr 
Rappoport i Alliance israelite książeczki Kasy oBzczę- 
dności po 35 złr., a dla tych, co otrzymali stopień 
dobry, takież książeczki po 20 złr. Kwoty te wzmo- 
gą się zapewne tak, że chlopoy będą mogli opuścić 
zakład z pewnym kapitałem do rozpoczęcia pracy, 
Poseł Dr Rappoport podziękował kuratoryum, w szcze- 
gólności prof. Drowi Rosenblattowi, oraz delegatom 
Alliance israelite, za zającie się zakładem. Po od- 
śpiewaniu hymnu ludowego przez uczniów, obecni 
obejrzeli wystawę robót chłopców z działu stolarstwa 
i ślusarstwa. Jako nagrody otrzymali chłopcy dzieła 
Mickiewicza i Słowackiego. 

— Ze Lwowa. Z powodu zjazdu historyków pol- 
skich przybyli do Lwowa liczni goście, Z Warszawy 
przybył p. Tadeusz Korzon, Julian Niemirycz, adwo- 
kat warszawski, Adam Boniecki, historyk z Warsza- 
wy, Dr Włodz. Demetrykiewicz, konserwator z Kra- 
kowa, Lepszy Leonard, artysta-malarz z Krakowa, 
Plebański, rpdaktor Biblioteki Warszawskiej, A. Jó- 
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zef Rolle z Kamieńca podolskiego, Jabłonowski Ale- 
ksander z Warszawy, ks. Dymitr Stourdza, członek 
akademii rumuńskiej z Bukaresztu, Kraszewski Kaje- 
tan z Królestwa Polskiego, X. Stanisław Kujot z Prus 
zachodnich, Dr Eustachy Skrochowski z Krakowa, 
Szczęsny hr. Koziebrodzki z Chlebowa, Dr Anatol 
Lewieki, prof. uniw. z Krakowa, Dr Bronisław Dem- 
biński, docent uniwersytetu z Krakowa, Dr Włady- 
sław Łebiński z Poznania, Dr Stanisław Krzyżanow- 
ski z Krakowa, Piotr Chmielowski z Warszawy, Wład. 
Łuszezkiewiez, prof. akad. sztuk pięknych s Krakowa, 
Dr Jan Bołoz Antoniewicz z Monachium, Parczewski 
Alfons, adwokat z Kalisza, Antoni Ryszard z Kra- 
kowa, Dr Maryan Kurpiel z Berlina, hr. Stanisław 
Tarnowski z Krakowa, Dr Józef Korzeniowski, biblio- 
tekarz muzeum ks. Czartoryskich w Krakowie, Dr 
Maryan Sokołowski z Krakowa, Dr Michał Bobrzyń 
ski, prof. uniw. w Krakowie, Wojciech Gerson, arty- 
zta- malarz z Warszawy, Władysław Otto adwokat 
przysięgły z Radomia, X. Jan Badeni redaktor Prze- 
glądu Powszechnego z Krakowa, Michał Rawicz 
Witonowski z Królestwa Polskiego, Dr Teofil Rewo- 
lński z Królestwa Polskiego, hr. Włodzimierz Dzie- 
duszycki z Pieniak, Dr Bolesław Rzepecki z Pozna- 
nia, Teodor Jakowiecki z Poznania, Maryan Dubiecki 
z Krakowa, Leon Chrzanowski, poseł do Rady pań- 
stwa i Sejmu kraj. z Krakowa Konstanty Górski, Dr 
Józef Kalenbach z Fryburgu w Szwajesryi, Dr Cenek 
Zibrt z Pragi Czeskiej, Dr Stanisław Smolka, prof, 
uniw. s Krakowa, Franciszek Kluczycki z Krakowa, 
Dr Jan Bauduin de Courtenay z Dorpatu, Boh. Ma- 
tejka z Pragi czeskiej, X Stanisław Załęski z Kra- 
kowa, hr. August Cieszkowski z Poznania i wielu 
innych. 

Adres gratulacyjny, który Rada miasta 
Lwowa uchwa'iła złożyć Arcyksiężniczes Maryi Wa- 
leryi z okazyi zaślubin, został wczoraj podpisany 
przez członków reprezentacyi miejskiej i złożony 
w prezydyum Nsmiestnictwa, zkąd do Wiednia ode- 
ałany zostanie. Adres, wykonzny w pracowni intro- 
ligatorskiej p. Getritza, przedstawia się bardzo pię- 
knie. Oprawa kolorn jasno-perłowego z sutemi złoce- 
niami, pełną jest smaku i elegancyi. 

Do ankiety teatralnej, którą dziś rozpo- 
czyna swoje obrady, powołany został także p. Kazi- 
mierz Skrzyński. 

— Z prowincji. Rada powiatowa bocheń- 
ska ukonstytuowała się dnia 14 b. m. Prezesem wy- 
brany został p. Zdzisław Włodek, wiceprezesem X. 
kanonik Wincenty Wasikiewiez; do Wydziału wybra- 
ni zostali : z większych posiadłeści p. Wojciech Chrza- 
nowski, z miast p. adwokat Dr Ferdynand Zakrzew- 
ski, z gmin wiejskich p. Tytus Mayzner, z całej Ra- 
dy pp.: adwokat Dr A. L. Serafiński i Jan Stokłosa. 
Zastępcami członków Wydziału wybrani zostali pp.: 
Kazimierz Żeleński, Marek Gatty, Jan Zając, Dr 
Józef Trybulec, Józef Ożegalski. 

— Jutro rozpoczyna się w Bochni zjazd Towa- 
rzystwa pedagogicznego, który trwać będzie przez dnie 
18 i 19 b. m. Liczba uczestników zapowiedzianych 
wynosi około 200. W programie przyjęcia jest urzą- 
dzenie wenty i przedstawienia amatorskiego teatru 
Krakowiacy i Górale na dochód burs dla synów 
nauczycielskich. Do kosztów przyjęcia przyczyniła się 
Rada powiatowa bocheńska kwotą 200 złr., gmina 
missta Bochni kwotą 300 złr. i prof. Dr Maurycy 
Straszewski, włsściciel dóbr Wiśnicz sumą 150 złr. 
(7 przeznaczeniem na koszta wycieczki do ruin zam- 
ku Wiśnickiego, która zaprojektowaną jest na popo- 
łudnie dnia 18 b. m.). 

— W Wadowicach ukonstytuowała się nowo 
wybrana Rada powiatowa. Dotychczasowy prezes p. 
Władysław Haller wybrany został ponownie preze- 
sem; dotychczasowy zsstępca prezesa Dr Jan Iwań- 
ski wybrany wiceprezesem. Do Wydziału wybrani 
zostali pp.: Przecław Sławiński, wł ściciel dobr, Jó- 
zef Kossowski, burmistrz w Kalwaryi; Alfred Pukal- 
ski, burmistrz w Andrychowie, Józef Czapik, wójt 
w Choczni, Franciszek Drozdowski, właśc. realności 
w Zebrzydowicach. 

rE w Ulanowie uczczono dnia 4 lipca b. r. pa- 
mięć n'eś niertelnego wieszcza Adama Mickiewicza 
w następujący sposób: Rano o godzinie 9 odprawił 
miejscowy duszpasterz X. Maryan Podgórski nabo- 
żeństwo załobne i przy tej okoliczności wygłosił rze- 
wną mowę. Katafalk gustownie w zieleń i kwiaty 
przybrano, a porządku pilnowała straż ogniowa. Ko- 
ściół był napełniony. Młodzież szkolna śpiewałą pod- 
czss nabożeństwa. O godzinie 8 wieczorem odbyło 
się nabożeństwo w synagodze, gdzie Steiner w języ- 
ku polskim wyjaśnił zgromadzonym znaczenie Mi- 
ckiewicza. O godzinie 9 kierownik szkoły p. St. Za- 
bierzewszi miał odczyt dla licznie zebranej publiczno- 
sei w sali* szkolnej „O M'ckiewiezu.* P, W. Dro- 
«dowski, nauczyciel wygłosił „Redutę Ordona“ a 
muzyka szkolna pod kierunkiem nauczycieła p. J. 
Łopat ńskiego odagrała kilka utworów narodowych; 
w końcu rozdano między mieszeran kilkadziesiąt pa- 
miątkowych dziełek o Mickiewiezu. 

— Izba handlowa w Brodach wybrała na wal- 
nem posiedzeniu do Rıdy kolei państwowej pp.: 
Jakóba Galla z Tarnopola, Maksa Epsteina ze Lwo- 
wa członksmi, a Stanisława Bursztyna z Brodów 
i Wiktora Swisterskiego ze Lwowa zastępcami. 

— Koło Brodów aresztowali żandarmi trzynastu 
pątników dążących do Poczajowa. Aresztowano ich 
w chwili. gdy się przekradali przez granicę „na od- 
pust.“ Aresztowani znajdują się w brodzkim są- 
dzie, który prowadzi z nimi śledztwo. 

— 2 Warszawy. W przejeździe do Wiednia bawił 
tu dyrektor poczt i telegrafów jlt. Bezak. 

Prezes kolei dąbrowskiej Jan Bloch powrócił z za- 
granicy. , 

Do salonu artystycznego Al. Krywultą mają na- 
dejść płótna Makarta i francuskiego artysty Bon- 
chards. Pierwszy z nich nadeśle ostatni swój utwór 
z dziedziny starożytnej mitologii p. t. „Bachus i Arya- 
dra”, drugi zaś senzacyjny obraz, przedstawiający 
epizod z życia kobiecego na Wschodzie, zatytułowa- 
ny „Niemi w Seraju.* 

Okrąg naukowy warszawski wystąpił z przedsta- 
wieniem do ministerynm oświecenia o wyjednanie su- 
my 120.000 rs., potrzebnej na wzniesienie w War- 
szawie trzech gmachów gimnazyalnych, gdyż niektó- 
re lokale, zajmowane przez gimnazya, pod wie- 
lu względami uznane zostały za nieodpowiadajgse 
wymaganiom. 

— Rozmaitości. Z Petersburga donoszą do 
Matin, iż na rozkaz cara z wielką gorliwością pracuję 
nad urządzeniem elektrycznego oświetlenia w pałacu 
Aniczkowskim. Oświetlenie gazowe znosi się zupełnie, 
przyczem wszystkie podziemne rury gazowe należy 
wyjąć. Maszyny dynamo-elektryczne, najlepszego ga- 
tunku, pomieszczone zostaną w domku wybudowanym 
na ten cel w podworen pałacowym i zasilać będą 
elektrycznością 5000 lamp normalnych. Pułkownikowi 
Sminowowi polecono dozór nad robotami. Zobowig- 
zał się on wykończyć oświetlenie do pierwszych 
dni października. Podczas robót ziemnych zrobiono 
dwa dziwne odkrycia, z których jedno jest bardzo 
tajemniczem, drugie zaś bardzo zrozumiałem. W kącie 
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piwniey znaleziono w głębokości jednego metra w zie- 
mi dwa dobrze jeszcze zachowane szkielety nowona- 
rodzonych dzieci. Ma się rozumieć odkrycie to daje 
aż nadto materyalu do najrozmaitszych kombipacyj i 
przypuszczeń, które w postaci najniedorzeczniejszych 
i nieprawdopodobnych wersyj zaczynają krążyć wśród 
szerszych kół towarzyskich mimo wszelkich starań, 
jakich dokładano w celu zatajenia zarówno tego od- 
krycia, jak i drugiego, które zrobiono wkrótce po- 
tem. Gdy bowiem robotniey przystąpili do wyjmowa- 
nia rur gazowych, znajdujących się pod pracownią 
cara, znaleźli wymurowaną między sufitem a podłogą 
pokoju carskiego skrytkę. W środku jej znajdowała 
się puszka blaszana, od której wychodziły dwa druty 
miedziane, podobne do drutów używanych do oświe- 
tlenia elektrycznego. Puszka była wprawdzie pustą, 
lecz powszechnie przypnszczają, ' że służyć miała do 
spełnienia na życie cara zamachu, który tylko wsxu- 
tek nieprzewidzianych okoliczności nie przyszedł do 
ekutku. Bądź, cobądź rzecz dziwna, jakim sposobem 
takiego rodzajn robota mogła być wykonaną w pałacu 
bez zwrócenia na siebie uwagi tak licznego personalu ? 

— Nekrologia. Teodora Ichheiser, siostra 
radcy miejskiego i adwokata, Dra Michała Ichheise 
ra, zmarła wczoraj w naszem mieście. 


Repertuar teatru Lwowskiego 
w Krakowie. 


W sobotę 19 b. m.: Żydówka, opera w 5 aktach 
Halevy' ego. 


Groby królewskie i skarbiec w katedrze na Wawelu 
zwiedzać można w dni powszednie o godzinie 10, w nie- 
dziele i święta o godzinie 114. AERO 

Groby zasłużonych (w krypcie na Skałce), Grób Skargi 
(u św. "Piotra), aa Skarbiec kościoła N. P. Maryi, oglą- 
dać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za zgło- 
szeniem się do zakrystyi. 

Wystawa nieustająca Zjednoczonego Towarzystwa Przy- 
jaciół Sztuk Pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie 
od godziny 11-ej do 4-ej prócz poniedziałku. Wstęp w nie- 
dziele 15 cent., w dnie powszednie 30 centów. 5 

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzien- 
nie od godziny 11-ej do 3-ej popołudniu z wyjątkiem po- 
niedziałków, za opłatą wejścia 20 cent. w dzień zwykły, 
w niedziele i święta po 10 cent. od osoby. 

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzających we 
wtorki i piątki od 9—1, o ile w te dnie nie przypadają 
święta. 


Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagielloń. (Colle- 
gium novum) zwiedzać można codziennie od godziny 12 
do 1-ej — prócz niedziel, świąt i feryj uniwersytec ich 
bezpłatnie. 

Muzeum Techniczno-Przemysłowe w gmachu Franciszkań- 
skim otwarte codziennie od godzin 2 do 6-ej. Wstęp 
20 ct. od osoby. W niedziele od 10-ej do 2-ej bezpłatny. 


— Dnia 16 lipca pogoda i ciepło; termometr od 
15:0 doszedł do 28-7 O. Barometr w małym ruchu; 
o godzinie 7ej rano dnia 17 lipoa stan jego by: 
7436 mm., termometru 21'3 C. Wiatr północno- 
zachodni. 

W piątek dnia 18 lipca: św. Szymona £ Lipnicy. 


Ruch umysłowy i artystyczny. 


Z teatru. Wczoraj wystąpiła panna Üzosnowska 
w roli tytułowej operetki J. Offenbacha: Piękna He- 
lena. Utwór, do którego libretto dorobili dwaj znako- 
mici autorowie francuscy : Meillhac i Halevy, a muzy- 
kę mistrz wescłej melodyi, od lat przeszło trzydziestu 
nie schodzi z repertuaru europejskiego i długo jeszcze 
będzie bawił dowcipnem swem librettem, pełnem sa 
tyry gryzącej na dawniejszy ustrój społeczeństwa, a 
kuplety, pełne werwy, będą zawsze służyły za wzór 
wykwintnego smaku i humorn. : 

Co do panny Czosnowskiej, to z przyjemnością 
możemy zaznaczyć, Ze drugi jej występ wykazsł, iż 
posiada istotny talent, tak pod względem wokalnym, 
jak i eo do gry artystycznej. ; 

Licznie zgromadsona publiczność nie szczędziła 
artystce sympatycznego przyjęcia i gorących oklasków. 

i omunikat biura konserwatorskiego dla 
Kool o którego saa się spr 
liśmy przed kilku änism’, zawiera rzut © e ke c = 
łalność grona konserwatorów Galicyi pz A 
grudnia r. z. począwszy, z którego SIE H re : J, 
że od czasu wprowadzenia organizacyi z de 
od grudnia roku ubiegłego, odbyli omi "sze mię 
Pierwsze z nich poświęcono wyborom | I ać 
waniu biura. Na trzech toczyła 81 n ngasia ar 
sprawą stosunku krajowych związków zig ei 
skich do e. k. Komisyi centralnej w Wiednin. sęk 
te zostały uregulowane ostatecznie pismem Sr 
misyi centralnej z dnia 2 kwietnia b. r. L 368, sj 
stosowanem na ręce konserwatora p. Władysława i 
zińskiego, jako przewodniczącego Koła konserwa 
rów Galicyi wschodniej. i 

Na ee Ka dnia 15 stycznia b. r. zajmowane 
się sprawozdaniami konserwatorów do Pan: ; 
trelnej z czynności za rok ubiegły. Sprawozdanie dł 
kie przedłcżył p. Tomkowicz. Iani pp. konserwa 
rowie zawiadomili, że £ różnych powodów nie wy8y 
łają obecnia osobnych sprawozdań do Wiednia. fi 

Ze sprawozdznia p. Tomkowiczw wynika, że naj 
wsżniejszą czynnością w J980 okręgu była un. 
restauracyi kościoła parafielnege w Bieosu, Wspaniały 
ten pomnik sr: hitektary gotyckiej anaj !owal się w wiel. 
kiem niebezpieczeństwie powodu wadliwej konstru- 
keyi dachu, zbrdowsnego przed kilkudziesięciu laty. 
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Pod jego uciskiem pęksły sklepienia, a szparami za- 
ciekała woda. Za inieyatywą konserwatorów ś. p. K. 
Rogawskiego i p. Tomkowicza odrestaurowano w la- 
tach 1887 i 1888 według planów architekta p. Odrzy- 
wolskiego, a kosztem konkurencyi parafialnej prze- 
dewszystkiem dach i sklepienie nad prezbiteryum, 
jako nad częścią najbardziej zagrożoną. Aby uzysks ć 
fandusze na restauracyę reszty budynku, zwrócił sie 
p. Tomkowicz w obszernym memorysle do e. k. Ko- 
misyi centralnej z prośbą o zasiłek z funduszów psń 
stwowych, a równocześnie dołożył starań, że Sejm 
galicyjski udzielił subwencyi w kwocie 2000 złr. na 
restauracye licznych dzieł sztuki, wewnątrz kościoła 
nagromadzonych. Za tę sumę odrestaurowano piękny 
z drzewa rzeźbiony i polichromowany ołtsrz wielki 
z r. 1604, ozdobiony częściami średniowiecznych rzeżb 
figuralnych. 

Niepospolity obraz z tego ołtarza dzieło włoskiego 
artysty prawdopodobnie jednej ze szkół półaocno-wło- 
skich z XVI wieku został w Monachium umiejętnie 
odnowiony pod kierunkiem p. Alojzego Hausera, kon- 
serwatora starej Pinakotheki. Odrestaurowano następ- 
nie obraz, pochodzący z dawnego średniowiecznego 
tryptyku z XV lub XVI wieku, dwustronnie na drze- 
wie malowany ze scenami męki Chrystusa, a nadto 
stalle barokowe i ławkę z klęcznikiem, pochodzącą 
z XVI wieku, z malowanemi ornamentami renesanso- 
wemi i naśladowaniem intarsyi. 

W kościele bieckim znaleziono dwa późno-gotyckie 
lichtarze, z charakterystycznym ornamentem z moty- 
wów roślinnych. Jeden z nich został odrestaurowany ; 
drugi zaś, który już naprawić się nie dał, umieszczono 
w Muzeum Narodowem w Krakowie, a kościół otrzy- 
mał natomiast nową kopię. 

Otrzymawszy wiadomość, że kościół klasztorny PP. 
Klarysek w Starym Sączu ma być odnawiany, poczy- 
nił p. Tomkowicz wcześnie starania, aby piękna ta 
świątynia jednonawowa, pochodząca z pierwszej po- 
łowy XIV wieku, która pomimo licznych dodatków 
barokowych zachowała jeszcze wiale charakteru go- 
tyckiego, nieumiejętną restauracyą zeszpeconą nie 20- 
stała. W tym celu nadesłał p. Tomkowicz klasztoro- 
wi wyczerpujące wskazówki postępowania, wyprzco- 
wane wespół z prof. Łuszczkiewiczem. Pomimo tych 
zabiegów jednak i życzliwego poparcia, jakiego udzie- 
lit konserwatorowi Najprzew. Biskup tarnowski X. Ło- 
bos, został kościół w Starym Sączu przez zwykłego 
pertacza prowineyonalnego pomalowany. 

Dowiedziawszy się, że w kościółkach parafialnych 
we wsi Wójtowy orsz Sękowy, powiatu gorlickiego, 
znajdują się przedmioty zabytkowe do kultu jnż nie 
zdatne, a godne zechowania W Muzeum, poczynił 
p. Tomkowicz staranie, aby reszty tryptyku, malowa- 
nego z r. 1525 z kościoła w Wójtowy, oraz skrzydło 
tryptyku i kielich gotycki miedziany z kościoła w Sę- 
kowy zostały złożone jako depozyt w Muzeum Naro- 
dowem w Krakowie. Również czynił p. Tomkowicz 
starania, aby gotycka chrzcielnica średoiowieczna i 
dzwon z r. 1540, znajdujące się w starym kośsiółku 
w Sękowy, przeniesione zostały do nowego kościoła 
parafialnego, jaki tamże zbudowany został. 

Zwrócił nadto konserwator p. Tomkowicz uwagę 
plebana we wsi Krużlowej, powiatu grybowskiego, 
na artystyczną wartość drewnianego średniowiecznego 
pułapu kościelnego, pokrytego pięknem malowaniem 
polichromijnem, 

Jako dwa ważne i dla sprawy utrzymania zabyt- 
ków pomyślne wypadki w swoim okręgn, zapisuje na- 
reszcie p. Tomkowicz jeszcze załczenie muzeum dye 
cezalnego w Tarnowie przez Najprzew. X. Biskupa 
Lobosa, oraz wycieczkę naukowo - artystyczną, którą 
podjął prof. Władysław Łuszezkiewicz z uczniami 
Szkoły Sztuk pięknych w strorę okolic, powierzonych 
cpiece konserwatorskiej p. Tomkowieza. Przyczyniła 
się ona wiele do zbadania zabytków i zarówno w ry 
sunkach jak i notatach przyniosła plon bogaty. 

Na temża posiedzeniu zawiadomił konserwator prof. 
Smolka o staraniach, jakie podjął, aby zapewnić miej 
skiemu archiwum w Krakowie, które przez wyjazd 
Dra Piekosińskiego osierocone zostało, napowrót nau: 
kowe kierownictwo i oświadczył, że zamierza wysłzć 
kwestyonaryusze do wybitniejszych miast monarchii, 
celem zebrania wiadomości o urządzeniu ich archi 
wów gminnych. 

Dwa posiedzenia, t. j. dnia 20 marca i 11 kwiet- 
nis, poświęcono sprawie odpowiedzi na okólnik Ko- 
misyi centralnej, żądzjący wiadomości o muzeach pry- 
watnych do publikacyi, którą zamierza wydać Mini- 
sterstwo oświaty dla informacyi uczonych i znawców. 

Grono konserwatorskie Galicyi zachodniej wysłało 
do Komisyi centralnej wiadomości o następujących 
zbiorach : 

O skarbcach Katedry krakowskiej i tarnowskiej, 
o skarbcach kościoła N. Panny Maryi, kościoła OO. 
Dominikanów i Franciszkanów w Krakowie, o skarbcu 
kościoła parafialnego w Wieliczce, o Muzeum dyece 
zalnem w 'Tarnowie, o zbiorach: Akademii umiejęt- 
ności, Gabineta archeologicznego Uniwersytetu Jagiell., 
Muzeum techniczno-przemysłowego i Towarzystwa nu- 
mizmatycznego w Krakowie. Nadto o zbiorach hr. Po- 
tockich w pałacu pod Baranami w Krakowie, w Krze 
ssowicach i Zatorze, o zbiorach książąt Lubomirskich, 
hr. Jerzego Moszyńskiego, prof. Lotara Darguna, 
p. Tadeusza Konopki i p. Piotra Umińskiego w Kra- 
kowie, 0 zbiorach hr. Branickich w Suchy, hr. La 
goskich w Dębnikach, p. Stanisława Larysz Niedziel- 
skiego w Śledziejowiezch, hr. Szembeków w Porem- 
bie, hr. Tarnowskich w Dzikowie, oraz zbiorach Ma- 
gistratu miasta Tarnowa. (Dok. nastąpi). 


CZAS z Piątku 18 Lipca 1890. 


Drugi Zjazd chirurgów polskich. 


Na popołudniowem posiedzenia w dnin 15 b. m. 
przemawiał p. Szuman z Torunia „O znieczulaniu 
bromkiem etyla“ — poczem p. Hempel (z Krako- 
wa) wygłosił piękny odczyt „O działaniu chloro 
formu na narządy wewnętrzne. * 

Z kolei mówił p. Jasiński „o pyoktaninie“, n3- 
wym środku antyseptycznym, podanym przez Stil- 
linea. Autor odmawia temn środkowi łagodnego i 
skutecznego działania. W dyskusyi biorą udział 
pp. Wehr, Schramm i Ciechomski. 

P. Łepkowski wygłosił następnie rzecz „o le- 
czeniu miejscowej gruźlicy jodoformem i balsamem 
peruwiańskim.* Piękny ten odczyt wywołał bar- 
dzo żywą dyskusyę, w której pp. Barącz, Gross, 
Schramm, Gabryszewski,  Obaliński, Jasiński, 
Rosner, Szumann, Trzebicky, Wehr, Dembowski, 
Sawicki i Rydygier roztrząsali tę nader dla prak- 
tycznej chirargii ważną kwestyę leczenia gruźlicy 
miejscowej, choroby nader częstej i uporczywej. 

„Dnia 16g0 o godzinie 9ej zwiedzali uczestnicy 
Zjazdu znaną naszym czytelnikom z podanego 
w Czasie opisu pracownię położniczą doc. Dra 
Marsa, który w roku zeszłym ze znacznym sump- 
tem i dużym nakładem pracy urządził laborato- 
ryum i to w ten sposób, że na każdym kroku 
znać działanie człowieka, który idzie z postępem 
nauki i wszystkie prawdziwe tegoż zdobycze 80 
bię przyswaja i umiejętnie a praktycznie je za- 
stosowywuje. 

O godzinie 9'/, przyjmował gości w szpitalu 
ów. Ludwika prof. Dr Jakubowski i demonstro- 
wał wspólnie ze sekundaryuszem Drem Łepkow- 
skim ten rzeczywiście świetnie urządzony zakład. 

„O godzinie 10ej rozpoczęto naukowe posiedze- 
nie w klinice chirurgicznej, gdzie doc. Bossow- 
ski przedstawiał chorą po ciężkiej a radykalnej 
operacyi tętniaka, przez siebie wykonanej. 

Następnie przystąpiono do omawiania tematów, 
wchodzących w zakres gynekologii, a w żywej 
i nader pouczającej dyskusyi nad odczytami pp. 
Szumana i Rydygiera zabierali głos rektor Madu- 
rowiez, pp. Mars, Czaplicki, Sawicki, Bogdanik, 
Wehr i Barącz. 

Popołudniowe posiedzenie odbyło się w zakła 
dzie fizyologicznym prof. Cybulskiego, gdzie jego 
asystent Dr Beck odczytał rzecz „o lokalizacyi 
funkcyj mözgowych.“ 

P. Sawicki mówił „o krwawych torbielach szyi“, 
a podobne przypadki z własnej praktyki przyto- 
czyli pp. Szumana i Midowicz. 

Z kolei przemawiał p. Barącz „o nowym spo 
sobie operowania polipów nosopołykowych.* — 
W dyskusyi mówili pp. Obaliński, Kijewski, Bos- 
sowski. 

Następnie mówił p. Sawicki „o przepuklinach*, 
p. Gross „o twardzielu krtani* oraz p. Ciechom 
ski „o przerwaniu ścięgna mięśnia dwuglowegy.* 

Dnia 17go zgromadzili się uczestnicy Zjazdu 
ma oddziale chirurgicznym prof. Obalihskiego, a 
o godzinie 10ej rozpoczęto obrady w klinice chi- 
rurgiezne). 

Posiedzenie rozpoczęło się od obrad nad kwestyą 
niedrożności jelit, wśród których pp. Leszczyński, 
Bossowski i Ciechomski, wygłosili zajmujące od- 
czyty. P. Bossowski demonstrował prenarat chorej, 
u której trzy razy wykonywano laparotomią (otwar 
cie jamy brzusznej), a która niezawiśle od tych 
operacyj zmarła w rok po cstatniej, z przyczyny 
suchót ostrych. 

P. Trzebicky mówił o „paracentezie jamy brzu- 


sznej *. 

Prof. Obaliński przytaczał trzy przypadki ope 
rowane „z zakresu chirurgii nerek,* z działu nie- 
dawno dopiero przez operacyjną chirurgią zdoby- 
tego. Podobne wypadki cytowali pp. Bogdanik, 
Kijewski, Dembowski, Trzebieky, Jasiński. Z ko- 
lei przemawiał p. Rosner o „eksperymentalaych ba- 
daniach nad odrastaniem wątroby po resekcyi* 
z demonstracyami preparatów i zwierząt. : 

W ciekawej a doniedawna ciemnej sprawie 
choroby grzybkowej, zwanej promienicą, wygłosili 
odczyty pp. Wehr, Barącz i Gross, na czem obra 
dy przerwano. 


pE E E E a 
Telegramy własne „Czasu“. 


Lwów 17 lipca. Po nabożeństwie, celebrowa- 
nem przez X. biskupa Puzynę, zebrali się o go- 
dzinie 11 w sali ratuszowej członkowie Zjazdu 
historycznego. Zgromadzenie zaszczycili swą obe- 
enością marszałek hr. Tarnowski, X. arcybiskup 
Morawski, X. biskup Puzyna, Włodzimierz Dzie- 
duszycki, Jerzy Borkowski, Szeptycki, wiceprezy- 
dent sądu wyższego Kanne, poseł Chrzanowski i 
wiele innych osobistości wybitnych. 

Imieniem miasta powitał zgromadzonych wice- 
prezydent Marchwicki, dziękując, że historycy wy- 
brali Lwów na zjazd, który odbywa się pod wra 
żeniem podniosłej chwili, gdyż słychać jeszcze 
ostatnie dźwięki dzwonu na Wawelu, a zakończył 
nodziękowaniem imieniem miasta Władysławowi 
Łozińskiemu za pomnikowe dzieło: „Lwów sta- 
rożytny.* 

Następnie prof. Wojciechowski w zastępstwie 
chorego prof. Liskego, prezesa Towarzystwa hi 
storycznego, powitał zgromadzonych. Krakowian 
witał osobno, gdyż Kraków i historya, to coś po- 


krewnego, jeśli wspomni się cały poczet świe- 
tnych historyków, począwszy od biskupa Kadłubka, 
przez szereg ośmiu wieków aż do Szujskiego. 

Na propozycyę Wojciechowskiego wybrani zo- 
stali przez aklamacyę honorowymi prezesami: 
Włodzimierz Dziedaszycki i August Cieszkowski. 
Prezesem zjazdu wybrany Stanisław Tarnowski; 
zastępcami: Korzon i August Sokołowski. Prze- 
wodniczącym pierwszej sekcyi Wincenty Zakrzew- 
ski, zastępcą Piotr Chmielowski; przewodniczącym 
drugiej sekcyi Władysław Łuszczkiewicz, zastępcą 
Wojciechowski. Następnie przewodniczący powo- 
łał na jeneralnego sekretarza prof. Balzera. Wszys- 
cy wybrani dziękowali za zaufanie. 

Z kolei odczytano nadeszłe listy i telegramy 
z życzeniami, a mianowicie od czeskiego towa- 
rzystwa naukowego i od zarządu muzeum króle- 
stwa czeskiego w Pradze, od prof. Caro z Wro- 
cławia, od prezesa Akademii Majera, od prof. 
Czelakowskiego z Pragi, od prof. St. Smolki oraz 
od p. Leger, prof. „College de France“ w Paryżu. 

W końcu miał prof. Bobrzyński odczyt o kie- 
runku nowych prac nad bistoryą organizacyi 8po- 
łecznej w Polsce. Za piękny wykład nagrodzono 
prelegenta hucznemi oklaskami, poczem upowa- 
żniono prezydyum do wyrażenia prof. Liskemu 
serdecznych uczuć, jakiemi zgromadzenie dla niego 
jest przejęte. 

Posiedzenie zakończyło się o godz. 1. 
ładniu obradować będą sekcye. 

Berlin 17 lipca. Do Köln. Ztg donoszą z Pe- 
tersburgs, iż rząd rosyjski rozporządził na wnio- 
sek gubernatora wołyńskiego, ażeby na Wołyniu 
nie było wolno aadal wznosić kaplie katolickich 
i krucyfiksów nad drogami wiejskiemi. 

Rzym 17 lipca. Nowe ogólne wybory do Izby 
odbędą się prawdopodobnie nie jak dotąd mnie 
mano w jesieni, lecz dopiero w r. 1891. Decyzya 
w tej mierze zapadnie na najbliższem posiedzeniu 
rady ministrów. 

Konstantynopol 17 lipca. Wskutek przed- 
stawionego przez Dievada baszę na mocy uchwa- 
ły ministeryalnej wniosku, rozporządził sułtan, aby 
wszystkim kretshskim dzierźawcom dziesięcin, 
względnie dłażnikom rządu, przedłażyć o rok ter- 
min zapłaty zaleglych czynszów i aby wszystkich 
Kreteńczyków, skazanych za jakiekolwiek prze- 
stępstwa na’ karę więzienia do lat trzech, wy 
puścić na wolność. Wskutek tego aktu łaski sądzi 
Dżevad basza, iż ukrywający się w górach zbroj- 
ni iasurgenci, których liczba dochodzi do 600, 
dobrowolnie złożą broń i powrócą do ojczyzny. 


Po po 
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Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 17 lipca. Wiener Ztg ogłasza, iż 
Kazimierzowi Łękawskiemu, adjunktowi dy- 
rekcyi urzędow pomocniczych przy Sądzie krajo- 
wym we Lwowie, nadany został tytał i charak- 
ter dyrektora urzędów pomocniczych. 

Wiedeń 17 lipca. Fremdenblatt prostoje po- 
dane w artykule Głosu Czarnogóry fałszywe wia- 
domości o nieprzyjęciu na granicy węgierskiej 
transportów nierogacizny i zboża z Serbii, oraz 
eo do zachowania się rządu austro- węgierskiego 
wobec zniesienia monopolu solnego w Serbii. Wo- 
bec wyrażonego przez Głos Czarnogóry życzenia, 
aby skutkiem teg» ciosu Serbowie w niepamięć 
puścili swe nader smutne domowe niesnaski i 
połączyli się wszyscy w celu bronienia swego 
ogniska, oświadcza Fremdenblatt, iż tak zbawien 
ny zwrot panujących w obecnej chwili w Serbii 
stosunków nigdzie nie doznałby radośniejszego 
przyjęcia, jak w Austro Węgrzech. Konsolidacya 
wewnętrznych stosunków serbskich stanie się bo- 
wiem gwarancyą utrzymania i pielęgnowania do- 
brych sąsiedzkich stosunków, które właśnie tak 
niezmiernie utrudniają impulsy namiętności po- 
szczególnych stronnictw. 

Praga 17 lipca. Poseł Heinrich ogłasza de- 
klaracyę, iż wybór jego do krajowej Rady szkol- 
nej nastąpił bez jego wspóludziału i wskazuje na 
swój list do prezęsa gabinetu, w którym pisał, że 
br. Taaffe nie powinien się niepokcić, gdyż on 
(Heinrich) powierzony sobie mandat wykonywać 
będzie ze spokojem, taktem i objektywnością, a 
we właściwej chwili ustąpi. Tak też się stanie — 
oświadcza p. Heinrich. 

Paryż 17go lipca. Pomimo uwag ministra 
finansów i referenta komisyi uchwaliła Izba 260 
głosami przeciw 239 na wniosek Saya, iż budynki, 


służące właścicielom ziemskim za mieszkanie, | 4 


mają być wolne od podatków. Posiędzenie zawie- 
szono. Podczas zawieszenia wnieśli Freycinet i 
Rouvier w komisyi budżetowej, aby obrady nad 
reformą podatku gruntowego odroczono do nastę 
pnej sesyj. Komisya budżetowa uchwaliła jednak 


zażądać od Izby, aby nie przerywano dyskusyi|* 


nad reformą podatku gruutowego. Izba obraduje 
przeto dzisiaj w dalszym ciągu nad tym przed 
miotem. 

Półurzędownie zaprzeczają doniesieniu Gaulois 
o klęsce komendanta Archinarda. 

Londyn 17 lipca. Cesarzowa Fryderykowa 
i ks. Wiktorya Małgorzata wyjechały do Porstmouth, 
zkąd jutro udadzą się w dalszą podróż do Gibrsl- 
tara. 

Londyn 17-go ipca. 7imes donosi z Buenos 
Ayres, iż senat uchwalił projekt do ustawy o emi- 
syi obligów hipotecznych. 


Lwow.-Usern. opod. 800 złr, 4%, 
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rn WARD 


Times pisze: W okręgu kopalń saletry w Chili 
nastąpiło starcie między wojskiem a strejkują- 
cymi robotnikami. Zabitych i rannych robotników 
jest około 40. 

Madryt 17 lipca. Ruch między strejkującymi 
robotnikami w Mannesa nie ustaje. 

W prowincyi Walencyi zachorowało wczoraj 19 
osób na cholerę; 10 osób umarło. 

Lizbona 17 lipca. Izba panów przyjęła zna- 
czną większością ustawę, na mocy której poczy- 
nione przez rząd na początku bieżącego roku 
dyktatorskie zarządzenia zostają zniesione. Mini- 
strowie oświadczyli, iż wówczas zarządzenia ta- 
kie były niezbędne w celu utrzymania zupełnego 
porządku. 

Bukareszt 17go lipca. Ajencya rumuńska 
oświadcza, iż doniesienie Figara 0 wrzekomej 
interwencyi króla rumuńskiego w sprawie przystą 
pienia Anglii do trójprzymierza oraz wiadomości 
o zamierzonych rokowaniach przy okazyi polowa- 
nia, na które zaproszeni zostali Cesarz austryacki, 
cesarz niemiecki i książę Wali, są czystym wy- 
mysłem i utworem bujnej, wyobraźni. 

Nowy Jork 17 lipca. New York Herald 
donosi z Waszyngtonu: Harrison oświadczył na 
posiedzeniu rady gabinetu w sprawie połowu fok 
w zatoce Berynga, iż względem angielskich ryba- 
ków postępować należy li tylko według ustaw 
amerykańskich. Na to Salisbury przesłał sekreta- 
rzowi stanu dla spraw zagranicznych, p. Blaine, 
pismo protestujące, w którem oświadczył, iż An- 
gla poddanymi swoimi sama będzie się opieko- 
wała, skoro Stany Zjednoczone odmawiają im 
względów międzynarodowych. 


Numer pamiątkowy „Czasu“ 
na welinowym papierze z pięknym portretem 
Adama Mickiewicza, wysyłamy na prowincyę od- 
dg za otrzymaniem 15 ct. w markach listo- 
wych. 


NADESŁANE. 


(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi). - 


Zaopatrzenie wojska. 


„Zwraca się uwagę Szanownych naszych czytel- 

ników na zawiadomienie wysłane z tutejszego 
c. k. Magazynu potrzeb wojskowych do e. k. To- 
warzystwa rolniczego w Krakowie, tudzież do 
wszystkich istniejących stowarzyszeń gospodar- 
czych i do e. k. Starostw do wzięcia udziału 
w rozpisanym zakupie twardego i miękkiego 
drzewa opałowego dla potrzeb wojskowych w sta- 
cyach Krakowie i Ołomuńcu. 

Bliższe warunki zakupna można przeglądnąć 
w e. k. magazynach wojskowych w Krakowie, 
Tarnowie i Ołomuńcu, jakoteż w numerze 161 
z dnia 16 b. m. naszego dziennika. (1671) 


0 Mickiewiczowskiej 
Odzie do młodości. 
Odczyt Maryi Konopnickiej, 
wypowiedziany 14 marca b. r. w Bali ratuszowej. 
Cena 30 ct., z przesyłką pocztową 32 ct. 

Do nabycia we wszystkich księgarniach. 
Główny skład: 
w księgarni Gebethnera i Sp. w Krakowie. 


DEE Czysty dochód z rozprzedaży przeznaczo- 
ny jest na cele Towarzystwa krakowskich kolontj 
wakacyjnych. "gg 
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KURSA TELEGRAFICZNE. 
Wieden 17 lipca. 2 godzina 30 min. popol. 
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4 CZAS z Piątku 18 Lipca 1890. 


Nr. 2142. 


ARENDIRUNGS-KUNDMACHUNG. — OBWIESZCZENIE DZIERŻAWY. 


Die Arendirungs-Verhandlung wird abgehalten — Rozprawa w sprawie dzierżawy odbędzie się 
für nachstehende Militär-Verpflegs- 


Vadium 
für den Artikel 


po 423 kg. 


Erfordernisse Poręczne 
in der na następne wojskowe potrzeby za artykuł 
św śnie fiir die auf die Zeit monadich — E ANMERKUNG 
und im | Nrendirungs -Station a = Stei ; 
Amte ki 
na czas w lecie | w zimie | w lecie | w zimie RER kohle UWAGA. 
; dla stacyi hartes Brennholz Steinkohl warde | wegiel 
w stacyl a 3 einkohlen drzewo eg 
i | dzierżawnej PERCY kamienny 
urzędzie Cubikmtr. a 423 kg.| Meterzentner Gulden 
metrów kubicznych cetnarów 


metrycznych złotych reńskich 


Ausser dem nebenausgewiesenen Erfordernisse ist der Arendator | 
um die vereinbarten Preise abzugeben verpflichtet, und zwar: 

a) einen etwa eintretenden Mehrbedarf bis zu 25%, des für 
garnisonirende Truppen Heeres- Anstalten, Isolirte und Landwehr- 
körper bezifferten Erfordernisses ; 

b) das Erforderniss für die zur Waffenübung einrückenden Ur- 
lauber, Reserve-, Ersatz-Reserve-, und Landwehrmänner ; 

©) die im Laufe der Arendirungsperiode eventuell bewilligt 
werdenden Zuschüsse zum normalen Kasern- Heiz- und Koch-Service. 


Oprócz obok wykazanych potrzeb, obowiązany jest dzierżawca 
oddać po umówionych cenach, a mianowicie: 

a) większą ilość, mogącą w danym razie wypaść aż do 25%, 
potrzeby obliczonej, dla garnizonującego wojska zakładów wojskowych, 
izolowanych osób i obrony krajowej; 

b) potrzeby dla urlopników, rezerwistów i obrony krajowej, przy- 
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chodzących do ćwiczeń wojskowych ; 
c) ewentualnie dozwolone dodatki w przeciągu peryodu dzierżawy 
do normalnego serwieu dla kasarń, opałowego i do gotowania. 


Besondere Bestimmungen. 


„.. ,1. Zur Verhandlung werden nur schriftliche Anbote (Offerte) angenommen. Jeder der Verhandlungs- Commission nicht 
hinläglich bekannte Unternehmer hat iiber seine Fähigkeit und das Ausreichen seines Vermögens zur Uebernahme des von 
ch angestrebten Arendirunga - Geschäftes ein nicht über zwei Monate altes Soliditäts- und Leistungsfiihigkeits - Zeugniss bei- 
zubringen. 

Zur Ausstellung solcher Zeugnisse sind rücksichtlich aller im Handels- Register protokollirten Firmen die Handels- 
und Gewerbekammern, in deren Bezirke die Firmen ihre Niederlassung haben, berufen. — Für Geschiifts - Leute, die keine 
protokollirte Firma führen, fertigen die nach dem Wohnorte zuständigen politischen Behörden erster Instanz die Zeugnisse aus. 

Behufs Erlangung des Soliditäts- und Leistungs - Fiihigkeits - Zeugnisses haben die Partheien bei ihrer Handels- und 
Gewerbekammer beziehungsweise bei der zuständigen politischen Behörde unter Anschluss einer 50 kr. Stempelmarke ein 
Gesuch einzubringen, in welchem der Zweck, für welchen das Zeugniss benöthigt wird, durch genaue und detaillirte Anfüh- 
rung des angestrebten Arendirungs-Geschäftes anzugeben ist. 

Im Gesuche ist auch der Tag der Verhandlung anzugeben, und es ist weiters die Bitte zu stellen, dass das erbetene 
Zeugniss an die k. u. k. Intendanz des 10. Corps bis zum obigen Tage eingesendet werde. 

Ueber solch’ ein Gesuch wird dem Bittsteller von der Handels- und Gewerbekammer, beziehungsweise von der poli- 
tischen Behörde, ein Bescheid ausgestellt, der dahin lautet, dass das angesuchte Soliditäts und Leistungs-Fähigkeits-Zeugniss 
auf iimtlichem Wege an die vom Gesuchsteller bezeichnete Behörde geleitet werden wird, und es ist vorläufig dieser Be- 
scheid dem Offerte beizulegen. — Es ist Pflicht des Offerenten die Absendung des Zeugnisses derart rechtzeitig einzuleiten, 
dass letzteres zuverlässig an dem, der Verhandlung vorangehenden Tage bei der mit der Abführung der Verhandlung betrauten 
Behörde einlangen könne. 

Die Folgen einer etwaigen Verspätung trägt in allen Fällen der Offerent. 
2. Die Offerte haben an dem zur Verhandlung angesetzten Tage längstens bis 10 Uhr Vormittags bei der Verhan- 
dlungs- Commission einzulangen. 

Solche Anbote, in welchen die Abgabe des;Brennholzes für mehrere Stationen bedungen wird, werden unbedingt von 
der Verhandlungs-Commission zurückgewiesen. 

Nachtraglich oder in telegrafischer Form einlangende Offerte, ferner Offerte, welche an ein kürzeres, als ein Impegno 
von zwölf Tagen gebunden sind, werden gleichfalls zurückgewiesen. Offerte, in welchen eine Verringerung der vorschrifts- 
gemäss zu leistenden Caution sich bedungen wird, bleiben nnberücksichtigt. 

3. Das erlegte Vadium ist jm Offerte genau zu specificiren. Gemeinden sind vom Erlage eines Vadiums und einer 
Caution befreit und werden ebenso, wie landwirthschaftliche Vereine und Producenten auf die vorstehend ausgeschriebene 
pachtweise rg rw der Militär-Verpflegung besonders aufmerksam gemacht. 

4. Die Holzgattung ist im Offerte genau zu bezeichnen. Wenn Mischholz offerirt wird, so muss der Perzentsatz der 
beigemischten einzelnen Holzsorten bestimmt angegeben werden. Anstatt harten kann arch weiches Brennholz offerirt wer- 
den. Bei der Beurtheilung letzterer Offerte wird ein m? bartes Brennholz 1'/, mê weiches Brennholzes gleichgehalten. ; 
ö. Das zur Gebühr als Kasern-, Koch- und Heiz-Service entfallende Brennholz wird in der Regel halbmonatlich d. i. 
am 1. und am 15., jenes für sonstige Zwecke am 1. eines jeden Monats im Vorhinein gefasst. 

Die Abgabe des Brennholzes sowie der Steinkohle hat in der Arendirungs-Station stattzufinden. 

6. Das Brennholz sowie die Steinkohle ist in allen Stationen von den betreffenden Arendatoren den fassenden Par- 
theien in ihre Ubicationen zuzuführen. — Dem Offerenten ist es freigestellt, den Fuhrlohn in den Preis des Artikels einzu- 
beziehen, oder per Kubikmeter beziehungsweise Meterzentner separat zu bedingen. — Ist der Fuhrlohn nicht separat bedungen, 
so wird angenommen, dass derselbe in dem für Holz beziegungsweise Steinkohlen eingestellten Preis mit inbegriffen ist und 
es wird hiernach auch das bezügliche Anbot beurtheilt werden. 

T. Die Offerenten verzichten bezüglich der Erklärung der Heeres-Verwaltung über die Annahme ihres Offertes auf die 
Einhaltung der im $ 862 des a. b. G. B. dann in den Artikeln 318 und 319 des österr. Handels- Gesetzes für die Erklä- 
rung der Annahme eines Versprechens oder Anbotes festgesetzten Fristen. 

8. Die näheren Bedingnisse können jeden Tag während der gewöhnlichen Amtsstunden bei dem Militar-Verpfiegs- 
Magazine in Przemysl eingesehen werden, woselbst das für die Verhandlung in zwei gleichlautenden Parien eigens vorberei- 
tete Bedingniss-Heft vom 30. Juni 1890 erliegt. 

Daselbst können auch die vorgeschriebenen Bedingnisshefte gegen Erlag von vier (4) Kreuzern für den einzelnen 
Druckbogen, ferner vorgedruckte Blanquetts zu Offerten unentgeltlich bezogen werden, worauf die Unternehmer um so mehr 
aufmerksam gemacht werden, als jedes Offert unbedingt nach dem untenbeigefügten Formulare verfasst sein muss. 


Ueberdies können diesbezügliche Informationen auch bei der k. u. k. Intendanz des 10. Corps, dann bei dem k. u. k. 


Militär-Verpflegs-Filial-Magazine in Sambor eingeholt werden. $ 
; 9. Jeder Offerent muss im Offerte ausdrücklich erklären, dass er sich den Bestimmungen des für die Verhandlung 
vorbereiteten Bedingniss-Heftes vom 30. Juni 1890 vollständig unterwirft. 

Offerte, welche diese Erklärung nicht enthalten, werden nicht berücksichtigt. 


Verwaltungs-Commissions de k. u. k. Militär-Verpflegs-Magazins. 
Przemyśl, am 30. Juni 1890. 
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Ich Geferti gter erkläre hiemit infolge Kundmachung Nr. 2142 vom 30 Juni 1890 für die Arendirungs - Station 


1 Cubik-Meter hartes Brennholz ungeschwemmt | 423 kg. LET KO iaeei T ANa fl > 
1 Cubik-Meter weiches Brennholz à | 282 kg. NRA YE PCA Re edy zas VA 
1 Meter-Centner Steinkohle aus dem. . . . . . . m . . o» « > PODAL Ait 


Brennholz gegen Vergütung von / : A 1 . : h Kr. sage! ; . - ) 
Steinkohle gegen Vergiitung von s A : A Kr. sage! . e 
fl. bestehend in 


genden Vadium von . 
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OFFERTS-FORMULARE: 
OFFER 
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. . Sire A F 4 Š i š sowie mit meinem gesammten 
Ferner verpflichte ich mich im Falle, als ich Ersteher bleiben sollte, längstens binnen 14 Tagen nach hievon erhaltener ämtlicher Verständigung das 
der Heeres- Verwaltung das Recht ein, diese Ergänzung selbst durch Rückbehalt des Arendirungs - Verdienstes durchzuführen. 
brigens unterziehe ich mich, ausser den in der Kundmachung verlautbarten, auch jenen Bedingungen, welche in dem für die ausgeschriebene 
. . wird mein Soliditäts- und Gi Ga GÓRCE zaa 
° . è > 1890. 


y r - 
Poszczególne okresienia. 
1. Do rozprawy przyjęte będą tylko pisemne oferty- Każdy przedsięciorca, który komisyi rozpraw nie jest dosta- 


tecznie znanym, ma dołączyć świadectwo swej rzetełności i możności dostawy na dzierżawę, o którą się ubiega, datowane ' 


nie później nad dwa miesiące od daty niniejszego ogłoszenia. 


Do wystawienia takich świadectw, dotyczących wszelkich w rejestrze handlowym protokółowanych firm, są upoważ- 


nione Izby handlowo-przemysłowe, w których okręgu firmy mają swoją siedzibę. Osobom trudniącym się interesami handlowo- 
przemysłowemi a niemającym protokółowanej firmy, wystawiają świadectwa te przynależne do miejsca zamieszkania władze 
polityczne pierwszej: instancji. ; 

W celu otrzymania świadec'wa rzetelności i możności dostawy, mają strony wnieść pisemne podanie do odnośnej 
Izby handlowo - przemysłowej, względnie do przynależnej władzy politycznej, z dołączeniem marki stemplowej na 50 ct., 
w którem podaniu ma być dokładnie oznaczony cel wystawienia takowego i dla jakiej dzierżawy jest ono potrzebnem. 

W podaniu ma być oznaczony także dzień rozprawy publicznej z tem zastrzeżeniem, że świadectwo żądane ma być 
przesłane do przeznaczonego terminu do c. i k. Intendancyi 10 Korpusu. 

Na takie podanie wystawioną będzie proszącemu ze strony Izby hąndlowo-przemysłowej, względnie władzy politycznej, 
Tesolueya opieweninen w ten sposób, że żądane świadectwo rzetelności i możności dostawy wysłane zostało w drodze urzę- 
dowej do w 
wiojeń dopilnować wczesnego odesłania świadectwa w ten sposób, 
dzającym rozprawę do tej władzy, która ją przeprowadza. 

Następstwa wskutek możliwego spóźnienia ponosi w każdym razie oferent. 

i py aj mają być oddane Komisyi rozpraw w dniu przeznaczonym do rozprawy najpóźniej do godziny 10ej 
rze ożudniem. 
P a Podania cen zbiorowe, to jest takie, w których dostawa drzewa opałowego dla więcej stacyj, zawarunkowaną będzie, 
zostaną przez Komisyę rozpraw nieuwzględnione. à ER 

Później lub drogą telegraficzną nadeszłe oferty, następnie Seji które obowiązują na krótszy czas, jak na termin 
12 dni, będą również usunięte. Oferty, w których oferent do złożenia tylko jednej części, nie całej przepisanej kaucyi się 
zobowiązuje, nie będą uwzględnione. , z Ą 3 $ 

Złożone poręczenie ma być w ofercie dokładnie wyszczególnione. Gminy zwalnia się od poręcznego i kaucyi 
również zwraca się ich szezególną uwagę, jak niemniej towarzystw gospodarczych i producentów na powyżej rozpisaną do- 
stawę dzierżawną zaopatrywania w żywność wojska. © 

4. Gatunek drzewa ma być w ofercie dokładnie oznaczonym. Skoro drzewo mięszane będzie oferowanem, to musi 
procent mięszanych gatunków drzewa wyrażnie być podanym. 

Zamiast twardego drzewa można także miękkie drzewo oferować. Przy osądzenia tychże ofert będzie jeden m? twar- 
dego drzewa równo 1'/, m* miękkiego drzewa trzymane. z , 

W podaniach cen na węgiel kamienny ma oferent wyszczególnić oprócz nazwy węgla, kopalnie i miejsce położenia tejże. 

5. Drzewo opałowe i węgiel kamienny przypadający Jako należytość serwisu opałowego dla kasarń i do gotowania 
będzie w zasadzie półmiesięcznie, to jest 1 i 15, owo do innych zaś celów 1 każdego miesiąca z góry pobierane. 

Dostawa drzewa opałowego ma się odbyć w stacyi dzierżawnej. A 

6. Drzewo opałowe jako też i węgiel kamienny ma być we wszystkich stacyach dostawiony przez dotyczących 
dzierżawców pobierającym oddziałom wojskowym do ich zamieszkania. — Zostawia się do woli oferentowi doliczyć zapłatę 
przewozu do ceny artykułu, albo też umówić się oddzielnie za przewiezienie od metra kubicznego lub cetnara metrycznego. — 
Jeżeli zapłata przewiezienia nie jest oddzielnie umówioną, natedy uważa się, że została ona włączoną do ceny drzewa 
i węgla kamiennego i według tego ocenioną będzie także dotycząca oferta. 

7. Oferenci muszą się zrzec zachowania ustanowionych terminów ze st'ony zarządu wojskowego co do przyjęcia ich 
ofert, jak to oznacza $ 862 kodeksu cywilnego i artykuły 318 i 319 kodeksu handlowego względem oświadczenia przyjęcia 
jakiego przyrzeczenia lub oferty. > ą ; 

Wszelkie bliższe warunki mogą być przejrzane w każdym dowolnym dniu podezas godzin urzędowych, w kance- 
laryi magazynu potrzeb wojskowych w Przemyślu, gdzie się znajduje także w dwóch równobrzmiących egzemplarzach dla 
rozprawy wypracowany zeszyt warunkowy Z dnia 30 czerwca 1890 r. r 

„Tamże mogą być także wydane przepisane zeszyty warunkowe za złożeniem czterech a centów za każden arkusz, 
następnie bezpłatnie blankiety drukowane na oferty, na co tembardziej zwraca się uwagę prze siębiorców, że każda oferta 
musi być bezwarunkowo według poniżej umieszczonego formularza ułożoną. 

Nadto mogą być dotyczące informacye także u c. i k. Intendantury 10 korpusu, potem w Urzędzie filialnym maga- 
zynu wojskowego w Samborze udzielone. ZACH i SES H ENN 

9. Każdy oferent ma w ofercie wyraźnie oświadczyć, że poddaje się w zupełności ustanowieniom 
na ap r ==: rozprawę zeszytu warunkowego z daty 30 czerwca 1890 r. 

0 


ażeby takowe nadejść mogło z pewnością w dniu poprze- 


przygotowanego 


erty, niezawierające tego oświadczenia, nie będą uwzględnione. 


Komisya administracyjna c. i k. Magazynu dla potrzeb wojskowych. 
Przemyśl, dnia 30 czerwca 1890 r. 


è 
. . . . . . i . U . + he z . 


Kr. sage! PBW O BR DE RT Gulden: : 20 .  Kreuser 
Kr. sage! É x £ N à i A . Gulden . Kreuzer 
Gewerke S A > k R N Ź . . : . . . 3 A 3 . . A A > a 
Kr. sage! et RR N TE EH RA Gulden. Hann | Kreuzer 


Kreuzer per Kubikmeter, Cake Sk s ! 
Kreuzer per Kubikmeter den fassenden Partheien in Ihre Ubicationen zuführen und für dieses Offert mit dem beilie- 
beweglichen und unbeweglichen Vermögen haften zu wollen. 

Vadium auf die 10 procentige Caution zu ergänzen, und räume, wenn ich dieses unterliesse, 


Verhandlung vorbereiteten Bedingniss-Hefte vom 30. Juni 1890 enthalten sind. 
der k. u. k. Intendanz des 10. Corps übermittelt werden. : 


Unterschrift (Vor- und Zuname) des Offerenten 
wohnhaft in . . : . $ 


amana aae ZNANA, 


Das Ofert ist zu siegeln und auf der Aussenseite des Couverts beizufügen : 
Offert infolge Kundmachung vom 30. Juni 1890 zu der Verhandlung am . 


Cseionkami Drukarni „Czasu.* 
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Papier s fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku, 
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zy wymienionej przez wnoszącego podanie; tę rezolucyę zaś należy załączyć tymczasowo do oferty. Oferent 
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